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Fabryka „BATA“ bez Bały
lak pracuje znacjonalizowany przemysł

w Czechosłowacji
W kraju „obrońcy wolności“ Evalia 

-  tragedia tubylców australijskich
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Delegacja Czechosłowacka przybyła do Warszawy
serdecznie witana przez przedstawicieli rządu i społeczeństwa polskiego

Defilada oddziałom W ojska Polskiego ku czci gości
W dniu wczorajszym przybyła 

do Polski delegacja rządowa cze
chosłowacka w następującym skta 
dzie: Premier Rządu Czechosło - 
Wackiego Klement Gottwald, Mini 
ster Spraw7 Zagranicznych, Jan 
Masaryk, Minister Obrony Nafo 
dowcj, Gen. Arm ii Ludwik Svobo- 
da, Minister Handlu Zagraniczne
go, dr Hubert Ripka, Minister Prze 
mysłu, Bohumil Lauszman, M ini - 
ster Komunikacji dr Ivan Pietor, 
Minister Techniki, inż. Jan Ko- 
pecky i Podsekretarz Stanu w Mi 
nisterstwie Spraw Zagranicznych 
dr Vlado Clementis oraz szereg 
wysokich urzędników Republiki 
Czechosłowackiej i wybitnych rze 
czoznawców. Delegacji rządowej 
czechosłowackiej towarzyszyli w 
drodze z Pragi poseł nadzwyczaj
ny i Minister Pełnomocny R. P. w 
Pradze, ambasador Wierbłowski 
oraz poseł nadzwyczajny i M in i
ster Pełnomocny Republiki Czecho 
słowackiej w Warśzawie, Józef 
Hej ret.

Na granicy polskiej powitali de 
legację czechosłowacką: wicemini 
ster Spraw7 Zagranicznych dr Sta
nisław Leszczycki oraz szef wy - 
działu zagranicznego Sztabu Ge
neralnego Wojska Polskiego, ppłk 
' ^ o w s k i .  Na trasie od Zebrzy
dowic d o  W a r s z a w y  wszystkie sta 
cje udekorowane były barwami 
polskimi i czechosłowackimi.

0'godz. 9.20 pociąg wiozący de 
legację rządową czechosłowacką 
przybył na Dworzec Główny, ude
korowany barwami polskimi i cze 
chosłowackimi.

Na Dworcu Głównym oczekiwa 
li gości czechosłowackich Premier 
Cyrankiewicz, wicepremier Gomuł 
ka, wicepremier Korzycki, zastęp
ca naczelnego dowódcy Sił Zbroj
nych, gen. Spychalski, minister 
Spraw Zagranicznych, Modzelew
ski, minister Komunikacji, Raba- 
nowski, minister Przemysłu, Minc, 
minister Odbudowy, Kaczorowski, 
podsekretarz Stanu Prezydium Ra 
dy Ministrów7, Berman, wicemini
ster Obrony Narodowej, gen. 
Świerczewski, wiceminister Spraw 
Zagranicznych Leszczycki, wicemi 
nister Żeglugi i Handlu Zagranicz
nego, Petrusewicz, szef Sztabu 
Głównego, Korczyc, wićemrn‘s :a - 
łek Sejmu, Szwalbe; z Minister - 
stwa Spraw Zagranicznych — mi 
nister pełnomocny Olszewski, dy - 
rektor Protokołu Dyplomatyczne
go, '  Gubrynowicz, wicedyrektor 
Departamentu Politycznego, Że
browski, naczelnik Wydziału Po - 
ludniowo - Wschodniego, Sobieraj 
ski, naczelnik Wydziału Środko
wo - Europejskiego, Wierna oraz 
prezydent m. st. Warszawy, Toł
wiński.

Obecny byl również Korpus Dy
plomatyczny: Dziekan Korpusu 
Ambasador ZSRR, Ambasadoro - 
wie Francji i Rumunii, posłowie: 
Szwecji, Finlandii, Szwajcarii, Buł 
garii, Hiszpanii, Charge d'affaires 
Stanów; Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, Jugosławii i Turcji.

Punktualnie o godz. 9.15 na 
Dworzec Główny wjeżdża specjał 
ny pociąg wiozący delegację cze
chosłowacką. W chwili opuszczą - 
nia pociągu przez premiera Gott - 
walda orkiestra odegrała hymn na 
rodowy polski. Premier Gottwald 
powitany przez premiera Cyran
kiewicza, zastępcę naczelnego do 
wódcy Sił Zbrojnych gen. Spychal
skiego i ministra Spraw Zagranicz

nycli, Modzelewskiego —-  prze
szedł przed pocztem sztandarom 
wym. W tym momencie orkiestra 
zaczęła grać hymn narodowy cze
ski. Dowódca Kompanii Honoro - 
wej składa raport premierowi 
Gottwaldowi, który pozdrawia 
Kompanię, Premier Gottwald prze 
mawia do mikrofonu. Orkiestra 
gra hymn narodowy polski.

Następuje powitanie z członka
mi rządu, przedstawionymi przez 
premiera Cyrankiewicza, z Korpu
sem Dyplomatycznym przedsta
wionym przez dyrektora Protoko
łu oraz z gerterajicją przedstawio
ną przez zastępcę naczelnego do - 
wódcy Sił Zbrojnych, gen. Spy
chalskiego. Goście czechosłowac

cy odbierają defiladę Kompanii Ho 
morowej Wojska Polskiego.

Po powitaniu goście czechosło - 
waccy odjeżdżają z Dworca do pa 
łacyku Myśliwieckiego oraz do 
Hotelu Sejmowego.

*  '
W  ,Warszawie, na Placu na Roz. 

drożu, odbyła się o godz. 12 do 
godz. 13.50 na cześć bawiącej w 
Warszawie delegacji rządu Cze. 
chosłowacji defilada wojskowa.

Już na długo przed oznaczoną go 
dziną defilady Aleja Stalina i  bo
czne arterie, prowadzące do Placu 
na Rozdrożu zapełniły się tłumami 
ludności Stolicy. Plac na Rozdro
żu udekorowano flagami czechosło 
wackimi i polskimi oraz licznymi

Pakt czechosłowacko-polski
fundamentem sojuszu, przyjaźni i współpracy
Przemówienie Premiera Gottwalda przed mikrofonem Polskiego Radia

W czasie uroczystego powi
tania na dworcu, premier rządu 
czechosłowackiego, p. Kletnent 
Gottwald wygłosił przed mikro
fonem Polskiego Radia następu
jące przemówienie:

Obywatele i Obywatelki nowej 
Demokratycznej Polski!

W ¡mieniu czechosłowackiej 
delegacji rządowej witam z całe
go serca Rzeczpospolitą Polską, 
Jej kierowniczych działaczy j 
Jej lud.

Z głębokim wzruszeniem pa
trzyliśmy, przybywszy do War
szawy, na ruiny tego tak pięk
nego niegdyś miasta. Ruiny te 
przypominają i nam i wam wiel
kie obowiązki, jakie ciążą na nas 
w stosunku do naszych narodów 
a zwłaszcza w stosunku do
przyszłych pokoleń.

Obowiązkiem naszym jest zro
bić wszystko, aby w przyszłości 
nasze ziemie nie doznały napa
ści nieprzyjacielskich, aby nasze 
narody nigdy już nie zaznały 
niewoli okupanta i aby nasze 
miasta nigdy już nie były zamie
nione w gruzy.

Mamy obowiązek zbudowania 
mocnej zapory przeciwko agresji 
niemieckiej, zapory która by unie
możliwiła na przyszłość imperia
listyczną ekspansję Niemiec prze 
ciwko słowiańskim ich sąsiadom.

Obowiązki te uświadamiamy 
sobie z całą jasnością dzisiaj, 
w przeddzień rozpoczęcia kon-

Na Irmie defilady...

ferencji Ministrów Spraw Zigra- 
nicznych w Moskwie, która zaj
mie się sprawą Niemiec.

Rozwój wypadków w Niem
czech uczy nas, że proces dena- 
zifikacji i demokratyzacji te
go kraju daleki jest od stanu, 
który by nas mógł uspokoić, że 
na odwrót Niemcy pozostają po 
dzień dzisiejszy głównym ogni
skiem niebezpiecznych tendencji 
imperialistycznych.

Trudności rozwiązania sprawy 
niemieckiej tym bardziej wyma
gają od nas wykorzystania 
wszystkich możliwości dla za
bezpieczenia pokoju naszym na
rodom.

Kierując się tymi względami, 
rząd czechosłowacki i rząd pol
ski przeprowadziły rozmowy w 
sprawie podpisania umowy so
juszniczej i pomyślne te rozmo
wy mają być ukoronowane ju
tro ^odpisaniem paktu.

Pakt ten położy fundament 
sojuszu, przyjaźni i współpracy 
miedzy Czechosłowacją i Polską 
w obronie wolności narodów i 
niezależności naszych państw. 
Sojusz jest jednym z najpoważ
niejszych ogniw obronnego, so
lidarnego związku słowiańskich
narodów.

Wynika on już z tego, zC Pol
ska i Czechosłowacja Są bezpo
średnimi słowiańskimi sąsiadami 
Niemiec i w historii były zawsze 
pierwszymi ich ofiarami.

Jestem dalej przeświadczony, 
że zawarcie umowy sojuszniczej 
czechosłowacko - polskiej przy
czyni się do zbliżenia naszych 
krajów na polu kulturalnym i 
gospodarczym i że współpraca 
ta będzie owocną w skutkach.

W protokóle do paktu wymie
nione zostały niektóre sprawy, 
wymagające jeszcze rozwiązania 
i które były dotychczas przyczy
ną pewnych nieporozumień mię
dzy nami. Sprawy te mają być 
załatwione w ciągu dwóch lat.

Jestem przeświadczony. że 
kierując się zrozumieniem po
trzeby sojuszu i przyjaźni mię
dzy naszymi krajami, dojdzie
my i «' tych dotychczas spor
nych sprawach do zgody, która 
będzie odpowiadała wymogom 

j państwowym * gospodarczym,

jak również dążeniom narodo
wym obydwu krajów.

Z optymizmem patrzymy w 
przyszłość stosunków czechosło
wacko - polskich. Główną gwa
rancją pomyślnego rozwoju ich 
widzimy w tym, że tak Czecho
słowacja jak i Polska uwolniły 
się od wpływów, które w przesz
łości szkodziły interesom narodo 
wym i przeszkadzały w zbliże
niu wzajemnym.

Zarówno nowa Czechosłowa
cja, jak i nowa Polska kierują 
się dziś interesami najszerszych 
warstw narodów, interesami po
stępu i demokracji, interesami 
pokoju i braterskiej współpracy 
narodów słowiańskich, na czele 
ze Związkiem Radzieckim.

Niech żyje przyjaźń i sojusz 
czechosłowacko-polski.

Niech żyje braterski związek 
narodów słowiańskich.

Niech żyje nowa Demokratycz 
na Polska!

transparentami w języku czeskim. 
Z drugiej strony Placu, na przeciw 
trybun, zajęły miejsca delegacje 
organizacji politycznych, społecz.

szawskiego Okręgu .Wojskowego, 
gen. Paszkiewicz, który złożył ra
port premierowi Gottwaldowi, po 
czym przy dźwiękach reprezenła-

Premier Gottwald i premier Cyrankiewicz na dworcu w Warszawie

nych i młodzieżowych ze swymi 
pocztami sztandarowymi. Nad gło
wami delegacji widnieje olbrzymi 
transparent: „A t żije spojeneclri 
Polska Ceskoslovenska“ .

O godz. 12 na Plac na Rozdrożu 
zajeżdżają samochody, wiozące 
członków delegacji rządu Czecho
słowacji oraz przedstawicieli rzą
du RP. Wśród okrzyków publiczno 
ści na cześć przyjażni narodów sło
wiańskich. Polski i Czechosłowa
cji, dostojnicy obu państw zajmują 
miejsca na trybunie. Na przodzie 
trybuny honorowej, udekorowanej 
godłami państwowymi — Lwem 
czeskim i Orłem polskim, zajmują 
miejsca: premier rządu Czechosło  ̂
Wacj* — Klement Gottwald, pre
mier rządu RP, Cyrankiewicz, wi
cepremier Gomułka, czechosłowac
ki minister obrony narodowej, 
gen- armii, Ludwik Svoboda, oraz 
marszałek Polski, Michał żymier
ski, członkowie delegacji czechosło 
wackiej i członkowie rządu pol
skiego.

Trybuny boczne zajęli przedsta
wiciele władz państwowych, gene
rał ic ja, altaches wojskowi oraz 
korpus dyplomatyczny.

Defiladę otwiera dowódca War.

Po podpisaniu umowy sojuszniczej
normalizacja stosunków gospodarczych
Wywiad wiceministra Ciementisa w sprawie stosunków z Polska

PRAGA, 9.3. (PAP). — Niedziel 
na prasa czeska zamieszcza tekst 
wywiadu, udzielonego przez cze
chosłowackiego wiceministra 
spraw zagranicznych dra Clemen- 
tisa redaktorowi dziennika „Na- 
rodna Obrada".

Wiceminister Clementis twier - 
dzi, że czechosłowacko - polska li
niowa posiada olbrzymie znaczę - 
nie dla rokowań w sprawie N ie
miec. Fakt, że Polska i Czechosło
wacja -— dwa państwa najbardziej 
narażone na agresję niemiecka 
występować będą wspólnie nada 
ich opinii odpowiednie znaczenie.
„Przez podpisanie umowy sojusz 

niczej — oświadczył wiceminister 
Clementis, nastąpi również norma 
łizacja stosunków polsko - czecho

słowackich w dziedzinie gospoda r 
czej i handlowej. Obecnie może
my rozważnie i planowo budować 
nasze podstawy gospodarcze i 
przygotować planową współpracę 
nie tylko z Polską ale z innymi 
państwami zainteresowanymi.

Jednym z najważniejszych za - 
gadnień dla poparcia planowej 
Współpracy gospodarczej jest jak 
najszybsze wybudowanie kanału 
Dunaj — Odra. W najbliższych 
dniach będzie również, podpisana, 
przygotowana już od dawna, umo
wa kulturalna, zawierająca tn. inn. 
porozumienie w sprawieHraktowa 
nia Polaków w Czechosłowacji o- 
raz Czechów i Słowaków w Pol
sce na zasadach wzajemności.

Dziś rozpoczyna się w Moskwie 
konferencja czterech ministrów spraw 

zagranicznych w sprawie Niemiec. 
Szczegóły podajemy na stronie 2-ej

cyjnej orkiestry .Wojska Polskiego 
przemaszerowywuje wspaniale się 
prezentująca Reprezentacyjna kom 
pariia WP.

Przemarsz korpusu oficerskiego 
rozpoczyna defiladę zasłużonej i 
wypróbowanej w bojach I Dywizji 
im. Tadeusza Kościuszki, '¿lumy 
ludności na widok dełitńjąeych 
sprężystym paradnym krokiem 
zwartych żołnierskich oddziałów 
wznoszą okrzyki na cześć Wojska 
Polskiego i jego dowódcy, tnarszał. 
ka żymierskiego.

Z kolei przed oczyma widzów 
przesuwają się karne szeregi żoł. 
i Jerzy, Korpusu Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego, po których defilu
ją  oddziały M ilic ji Obywatelskiej, 

Po krótkiej przerwie rozpoczyna 
się defilada zmotoryzowanej arty
lerii. Przed trybunami przesuwają 
się potężne działa połowę, na ta r
czach ochronnych których widnie, 
ją liczne zaszczytne znaki, stwier
dzające ilość unieszkodliwionych 
czołgów nieprzyjacielskich i rozbi. 
łych stanowisk ogniowych wroga. 
Na zakończenie defilady bateria 
ciężkich haubic.

Defilada skończona. Dostojnicy 
cbu bratnich narodów słowiań
skich opuszczają trybuny i żegna, 
ni przez marszałka żymierskiego, 
wśród wiwatów publiczności od
jeżdżają samochodami.

O godz. 18 w Prezydium Rady 
Ministrów złożył wizytę premiero
wi Józefowi Cyrankiewiczowi _
premier Rządu Republiki Czecho
słowackiej, p. Klement Gottwald. 
Tegoż dnia premier Cyrankiewicz 
rewizytował premiera Gottwalda.

Minister spraw zagranicznych. 
Modzelewski, przyjął w obecności 
wiceministra spraw zagranicz. 
nych, Leszczyckiego i ministra pel 
nomocnego, Olszewskiego — wizy- 
tę czechosłowackiego ministra 
spraw zagranicznych, Jana Masa- 
ryk'i oraz podsekretarza stanu w 
czechosłowackim minist. spraw za
granicznych -  dra Vlado Clemeu. 
lis.

A  godzinach popołudniowych 
ministrowie czechosłowaccy wizy
towali ministrów resortowych, któ
rzy następnie rewizytowali gości
czeskich.

Również przedstawiciele Komi- 
lelu Słowiańskiego i przedstawi, 
c ie l' Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko-Czechosłowackiej złożyli wizy
tę premierowi Gottwaldowi.

W dniu wczorajszym o godz. 21 
odbył się rani w Prezydium Rady 
Ministrów.
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Wrzenie
w Palestynie

LONDYN, 9.3. (PAP). Agencja Reu
tera donosi z Tel Avivu. iż w sobotę 
wieczorem główna kwatera brytyjskich 
oddziałów bezpieczeństwa była ostrze
liwana z moździerzy i karabinów ma
szynowych. Dwa samochody pancerne 
z policją i wojskiem, udające się na 
pomoc najechały na minę i wyleciały 
w powietrze.

W części miasta zgasło światło na 
skałek przecięcia przewodów elektrycz-

Konferencja W ielkiej Czwórki
rozpoczyna dziś swe prace w Moskwie
Rozmowy poprzedza nastrój optymizmu

MOSKWA, 9.3. (PAP).crnuiun zecie cm  p i t e  ' '  ^ ' - I " *  T V*. - > V '

nych. w garażu obok głównej kw ate-; twarde konferencji moskiewskiej 
naft?- powodując j nastąpi w dniu 10 marca o godzi

nie 14 po południu. Na pierwszym 
posiedzeniu przewodniczyć będzie 
minister Molotow. Będzie to nor 
malna sesja plenarna, w której we 
zmą udział ministrowie spraw za
granicznych oraz ich doradcy i rze

O- daułt oraz sekretarzowi stanu

ry wybuchły baki z 
pożar.

W czasie walk jeden żandarm brytyj- j 
ski i 4 terrorystów żydowskich ponio- j 
sło śmierć, 10 osób odniosło rany.

W Tel Avivic doszło ponownie do 
wymiany strzałów miedzy oddziałami i 
wojskowymi pełniącymi straż przed 
siedzibą brytyjskiej służby beżpieczeń- i 
stwa w Tel Avivie, a tłumem Żydów, 
usiłującym przerwać kordon na dro-1 
dze do Jatfy.

W Haifie terroryści rzucili granaty 
ręczne do obozu wojskowego, raniąc 
dwóch policjantów.

Jeden policjant brytyjski i dwóch 
strażników arabskich odniosło rany. 
kiedy nieznani sprawcy rzucili granaty 
lęczne do obozu policji Sarona w pobił

Marshallowie 
Minister Be vin odbył w dniu 

wczorajszym przejażdżkę samo
chodową po Moskwie.

MOSKWA, 9.3. (PAP). — W 
przededniu konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w Moskwie, 
dnia 9 bm. minister Bevin i radzie

osób.
MOSKWA, 9.3. (PAP), 

dniu wczorajszym o godzinie 3

dault na czele delegacji liczącej 6 I wizytę ministrowi Bevinowi i se
kretarzowi stanu Marshallowi.

—  W i MOSKWA. 9,3. (PAP). — Rzecz 
on i , , .  m k  radzieckiego ministerstwa

ni. 30 przybył na lotnisko ni oskie w  | spraw zagranicznych oświadczył 
skte sekretarz stanu Marshall ze ■ korespondentowi Polskiej \gencu 
swomn doradcami i rzeczoznawca Prasowej, że wszystkie ‘p o ś W -  
rm. Marsha.I przyleciał czteromo- ■ nia konferencji Rady Ministrów 
torowym samolotem. Spraw Zagranicznych Lędą zamk-

MOSKWA, 9.3. (PAP). — Mini niętc dla prasy < publ tcźności. Do- 
| ster. Bevin złożył w dniu wczoraj- stęp na salę obrad bedc mieli jedy 

zym wizyty kurtuazyjne ministro nie fotoreporterzy.
;i Molotowowi, ministrowi Bi- Wydział prasowy radzieckiego

szt
wi

MOSKWA, 9.3. (PAP' — W nic 
zu Teł Avivu. W Jerozolimie rzucono j <jzj ele o godzinie 12 w' po łudn i 
z taksówki granaty na pojazd wojsko- \ . 1 . .
wy raniąc trzech żołnierzy brytyjskich. \

Hitleryzm 
podnosi głowę
Oświadczenie Thoreza 
w Sf. Morifz

PARYŻ, 9.3 (PAP). Przemawiając 
w San Moritz wicepremier francuski 
Thorez oświadczył, iż hitleryzm na no
wo podndsi głowę w Niemczech

„W przededniu konferencji moskiew 
skiej — powiedział Thorez — konfe
rencji, która musi zadecydować o lo
sie Niemiec, od czego zależy los Fran
cji, — jesteśmy przerażeni tym. że 
jeden z naszych sojuszników ma ra
czej zamiar odbudować Niemcy, niż 
dopomóc nam. Pragniemy sprawiedli
wości i dlatego domagamy się, aby 
naród niemiecki, który kroczył za 
Hitlerem, obecnie naprawi! wyrządzo
ne szkody.

Domagamy się, aby Niemcy -ostały 
rozbrojone i zdemilitaryzowane, aby 
ciężki przemysł znajdował się pod kon 
trolą. Zagłębie Ruhry nie może do
starczać Niemcom środków, zmierzają
cych do rewanżu, lecz do odbudowy".

B?oń angielska
dla wojsk francuskich 
w Indochinach

PARYŻ, 9.3 (PAP). W ciągu ostat
nich 16 miesięcy Wielka Brytania wy
słała bezpośrednio do Indochin dla 
wojsk francuskich, walczących prze
ciwko oddziałom vietnamskim sprzęt 
wojenny, wartości 1.750 tysięcy fun
tów szterlingów.

czoznawcy. _ Na potządku dzień- \ c],-j m in is t e r  spraw zagranicznych 
nym znajduje się szereg zagad - j Mołotow obchodzili rocznice swo- 
flień proceduralnych. ; ich urodzin. — Bevin skończył lat

Codziennie odbywać się będą j Mołotow zaś 57. — Obaj nię- 
dwa posiedzenia, jedno o godzinie I ¿owie stanu wymienili serdeczne 
11, a drugie o godzinie 17, czasu życzenia
moskiewskiego. i MOSKWA, 9.3. (PAP). — Mim

, Mer Bidault złożył w dniu wczoraj 
, i ,  . , ■ , . ’.£ j szyni wizytę ministrowi Mo roto wo

przybył do Moskwy francuski rai- j wi i odbył z nim konteren-je. — 
mster spraw zagranicznych Bt- j Minister Bidault złożył również

ministerstwa spraw zagranicznych 
oraz referaty prasowe czterech 
delegacji będą ogłaszały częste ko 
munikaty o przebiegu narad.

LONDYN, 9.3. (PAP). — W I .on 
dynie pojawiły się pierwsze kpra - 
wozdania dziennikarzy angiel - 
skich, którzy przybyli do Moskwy.

Jeden z nich podkreśla, że dro
ga wielu uczestników konferencji 
jest dla nich bardzo pouczająca. 
Wiedzie ona bowiem przez Zagłę
bie Ruhry, ruiny , Warszawy, 
Brześć, Mińsk, Smoleńsk. Na dro 
dze tej, którą niedawno jeszcze 
kroczył żołnierz niemiecki widać 
ślady ciężkich walk, Pozostały c- 
gromne szkody i straty, których, 
zdaje się, nic powetować nie mo
że.

Uczestnicy konferencji niewąt - 
pliwie pilnie śledzili-szlak agresji 
niemieckiej, który teraz sami prze
byli, — agresji, której muszą za
pobiec raz na zawsze.

★
MOSKWA, 9.3. (PAP). -  \v przeded 

niu, otwarcia konferencji moskiewskiej 
zamieszcza prasa radziecka wieie wiado 
mości, dotyczących sprawy niemieckiej.

Szczególne zainteresowanie wzbudzi! 
artykuł, który pojawi! się w ostatnim 
numerze czasopisma „Bolszewik“ . 'Au - 
tor artykułu daje odprawę tym pesymi 
»tam,' którzy uporczywie utrzymują, że

W kraju „obrońcy wolności“ Evatta
Tragedia tubylców australijskich

O życiu ludności tub. w Austra lii 
przenikają do prasy bardzo skąpe wia 
domości. Dlatego też tym  więcej wagi 
przedstawiają niedawno opublikowa
ne w  melboursklej gazecie „H era ld“  
trzy a rtyku ły  znanego antropologa au
stralijskiego, Donalda Thompsona, po
święcone położeniu ludności tubylczej 
w A ustra lii. Thompson przez wiele lat 
badał życie tubylców i uważa się za 
autorytet w  te j dziedzinie.

Przybysze aglosascy, zawładna.wszy 
Australią, wygnali ludność miejscową 
z ziem i je j przodków,* poatrawiając ją 
tym samym wszelkich środków do ży
cia tak, że zmuszona została pracować 
na farmach gospodarzy anglosaskich.

„Tym — pisze Thompson — którzy

Import 51.000 koni
Umorzenie skryptów dłużnych za nieudany rzepak

Na ostatnim posiedzeniu Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów powzię 
ia została m. inn. uchwala o organiza
cji dystrybucji importowanych koni.

W ramach Zawartych umów handlo
wych, oczekiwany jest import około 
51.000 koni użytkowych, z czego 6.500 
sztuk koni w ramach clearingu, reszta 
zaś na -Warunkach kredytowych. Ustalo
no, że konie sprowadzane w ramach 
transakcji clearingowych, sprzedawane 
będą w  kraju wyłącznie za gotówkę. 
Z ogólnej ilości 45.000 sztuk koni, które 
otrzymamy w ramach kredytów towa
rowych, zdecydowano sprzedać za go
tówkę tylko 5.000 sztuk.

Przy sprzedaży koni na warunkach 
kredytowych, poza pobraniem zaliczek

na ogólną sumę 300 milionów złotych, 
cala pozostała należna suma w wyso
kości 1.706 milionów złotych, trakto
wana będzie — jako kredyt, udzielony 
rolnictwu (majątkom, osadnikom, ftp.) 
na Ziemiach Odzyskanych.

Na tym samym posiedzeniu powzięto 
również uchwałę w  sprawie umorzenia 
skryptów dłużnych nasiennych i zali
czek —- tym rolnikom, kontraktującym 
uprawę rzepaku jafego w 1946 roku, 
którzy zostali zaopatrzeni >• nasiona 
z dostaw UNRRA i z . remanentów po
niemieckich, a które to nasiona nie w y
dały plonu. Dzięki tej uchwale • — 
zainteresowani rolnicy nie poniosą żad
nych strat materialnych.

Jutro rozpoczyna się proces Hoessa
Liczne delegacje zagraniczne przybędą do Warszawy

W ostatniej chw ili nadeszły do N a j
wyższego Trybunału Narodowego zgło
szenia nowych świadków z Czechosło
wacji, Norwegii, Wioch i Palestyny. W 
delegacji czechosłowackiej, która za
powiedziała swoje przybycie na pro
ces, weźmie również udział prokura
to r Drabek — oskarżyciel w  procesie 
kata „Czech i Moraw“  Karola Franka.

W toku rozprawy przewidziane jest 
wyświetlanie przez epidiaskop w ielu

oryginalnych zdjęć z Oświęcimia, sta
nowiących dowody rzeczowe w  spra
wie.

Z in ic ja tyw y Muzeum Oświęcimskie 
go zainstalowany zostanie w  ku lua
rach sądu specjalny kiosk, w  którym
reprezentowane będzie piśmiennictwo, 
zdjęcia i wszelkiego rodzaju materiał 
pam iętnikarski, związany z obozem o-
święcimskim.

Uroczyste nadanie aktów własności
osadnikom z Ziemi Lubuskiej

Dzień 9 marca br. obchodziło społe
czeństwo Ziem Odzyskanych woje-

Statek „Oksywie"
w drodze do Polski

RZYM, 9.3 (PAP). Dnia 8 marca opu
ścił Genuę statek „O ksywie“ , udając 
się do Amsterdamu, skąd odpłynie do 
Polski.

Prace
komisji śledczej ONZ

LONDYN, 9.3 (PAP). p rasa donosi, 
że Komisja Śledcza ONZ udała się 

12-dniową podróż do północnych 
prowincji Grecji, aby zbadać sytuację 
na granicy Grecji z Jugosławią. Bul
o n ą  i Albanią.

wództwa poznańskiego szczególnie ra
dośnie i uroczyście, W dniu tym zo
stały wydane pierwszym grupom osad
niczym z terenu Ziemi Lubuskiej akty 
własności ziemi.

W ośrodkach powiatów: Gorzów, Gu
bin. Krosno nad Odrą, Międzyrzec, 
Piła, Słubice, Sulęcin, Świebodzin, 
Wschowa, Wolsztyn, Strzelce, Skwierzy 
na i Zielona Góra, odbyły się akademie, 
na których pełnomocnicy Rządu Rze
czypospolitej Polskiej wręczyli 910 o- 
sadnikom dokumenty nadania na włas
ność gospodarstw o ogólnym obszarze 
10 tys. ha. ,

Pracujące intensywnie Komisje Osad 
nictwą R olnego, w których są repre
zentowane związki fachowe, jak rów
nież organizacje ;połeczne. przyjęły do 
zatwierdzenia z. terenu Ziemi Lubuskiej 

! 38.797 'wniosków e nadanie na własność
i gospodarstw.

nie w idzie li gospodarstw hodowlanych 
w stanach A ustra lii trudno jest przed
stawić całą okropność te j tragedii“ .

Tubylcy australijscy na przestrzeni 
w ielu la t żyją w warunkach n iew iary
godnej. nędzy i tyranii.

Angielskie i australijskie źródła o fi
cjalne często chwalą się tym,, że tu b y l
ców australijskich otacza się daleko 
idącą troską. Tak' — w  encyklopedii 
b ryty jsk ie j czytamy, że „o tubylców 
troszczą się misje religijne, osiągając 
nieraz wspaniale rezu lta ty“ .

Thtnnpsoyi podaje ja k  owe „wspania 
te“  rezultaty wyglądają w  praktyce. 
Przytacza on cały szereg przykładów o 
tym, jak  wysiedla się' tubylców  z ich 
ziemi. Opisuje też samowolę miejsco
wych władz, które  według swojego w i
dzi m i się zamykają tubylców do w ię 
zień i przemocą rozdzielają dzieci od 
rodziców. Czasami „kupuje“  się dzieci 
za woreczek m ąki lub fu n t tytoniu. 
Przy tym  m isjonarz nie wstydzi się po 
wiedzieć, że „k u p ił“' dziecko i ma do 
niego peine prawo.

Wszystkie te fak ty  władze aus tra lij
skie starannie ukryw ają tak, że rewe
lacje Thompsona były dla społeczCń- 
swa A ustra lii w ie lką ' niespodzianką. 
Wychodząca w  Sydney gazeta „Sun“ 
pisze:

„A rtyku ły  Thompsona ó obchodzeniu 
się z tubylcami wywołają u  większo
ści tych, którzy je czytali, uczucie 
wstydu. A rtyku ły  fę nie spraw iają w 
czytaniu przyjemności, ale całkowite 
poznanie zawartych w  niej faktów  nie
zbędne jest jako środek do obudzenia 
sumienia społeczeństwa. Oskarżenie, 
jakie wyniósł Thompson przeciwko 
systemowi, k tó ry  toleruje bezlitosną- 
eksploatację i prześladowanie tu b y l
ców jest Wstrząsające i zarazem rzuca 
jące wyzwanie. Nieubłaganie pisze on 
o tragedii na wpół zapomnianego na
rodu, k tó ry  nie tyło wymiera, co jest 
wyniszczany“ .

-Jak wiadomo przedstawiciele Austra 
l i i  na ostatnich międzynarodowych po
siedzeniach w  Paryżu i  Nowym Jor
ku, nie omieszkali pochwalić się swy
m i „demokratycznymi tradycjam i“ ' i

uważać się za obrońców praw małych 
narodów.

Przytoczone w yże j,fak ty  świadczą,' 
że stan, jak i istnieje w  samej Austra
lii, w  żadnym wypadku nie może być

trudności, jakie się wyłonią na konfe
rencji są nie do przezwyciężenia.

Naśtępnie podkreśla autor, że linia ta 
dziecka w sprawie Niemiec jest jasna i 
konsekwentna. Zmierza ona do pełnej 
demilitaryzacji i demokratyzacji Nie - 
mieć, co stanowić będzie gwarancję po
koju w Europie.

Pismo przeciwstawia się pianom roz
członkowania Niemiec, popieranym 
przez Varasitta'rifca i Barueha, Piany te 
zmierzają do utworzenia z niemieckich 
krajów kolonij anglo - amerykańskich 
w sercu -Europy. Jedyną drogą wiodącą 
do słusznego i trafnego rozwiązania za
gadnienia niemieckiego jest zachowanie 
uchwał poczdamskich, jako podstawy 
do dalszych rokowań.

LONDYN, 9.3. (PAP). — Korespon
dent dyplomatyczny Reutera uważa, że 
na pierwszy plan wysuną się podczas 
narad moskiewskich problemy gospo - 
(Jarcze Niemiec. Biorąc pod uwagę u- 
•cirwały rady ministrów spraw zagra nici 
nych podczas ostatniej sesji w Nowym 
Jorku na pierwszym punkcie porządku 
dziennego znaleźć się powinno sprawo 
¡zdanie Rady Kontroli.

Rzecz jasna, że oprócz zagadnień, 
odnoszących się bezpośrednio do Nie - 
-mieć, mlnłsitiroiwie omówią szereg in - 
nych spraw. Min. Bevin zapowiedział, 
że zamierza uzgodnić >z rządem radzie
ckim Sprawę rozszerzenia traktatu bry
tyjsko - radzieckiego. Równocześnie be 
d.zie Maraka!) przy poparciu Be vina sta 
rał_ się przekonać mocarstwa o konieez 
ności zawarcia paktu czterech wielkich 
państw. Pakt ten, wedle projektu ame
rykańskiego, przewiduje między innymi 
40-letnią kontrolę nad Niemcami.

Konferencja moskiewska stanowi rów 
riież okazję dla ministrów spraw zagra- 
Bieżnych do omówienia poszczególnych

Sprawa ratyfikacji
polsko-brytyjskiego 
układu finansowego

LONDYN, 9.3 (PAP). Dziennik 
„Sunday Times“ podaje, że wa
runkiem pomyślnego zakończenia 
polsko - brytyjskich rokowań han
dlowych jest ratyfikacja finanso
wego układu polsko - brytyjskiego, 
zawartego w Jecie ubiegłego roku- 
Wydaje się prawie pewne, że u- 
kład ten zostanie w  na jb liższych  
dniach ratyfikowany. Dotąd odby
ły  się cztery posiedzenia, na któ
rych obie strony wykazały wiele 
wzajemnego zrozumienia.

Przyjazd do Warszawy
dyr. Międzynarodowego 
Funduszu Monetarnego

Do Warszawy przybył drogą przez 
Belgrad i Pragę Czeską dyr. Między
narodowego Funduszu Monetarnego w 
Waszyngtonie min. dr Jan Mladek, ce
lem poinformowania polskich czynni
ków gospodarczych o pracacli przygoto
wawczych Funduszu, w związku1 z sy
tuacją ekonomiczną i finansową w Sta
nach Zjednoczonych A. P.

W Belgradzie i Pradze dyr. Mladek 
przeprowadził szereg rozmów na temat 
prac, związanych z przyszłą działalno
ścią Funduszu Monetarnego/

Otwarcie
nowego mosiu
w Tczewie

W dniu.8 marca br. w Tczewie otwar 
to w obecności wojewody gdańskiego, 
inż. Żrałka i przedstawicieli instytucji 
państwowych, samorządowych oraz za
proszonych gości — , most drogowy na 
Wiśle. Nowooiwarty most ma wielki® 
znaczenie gospodarcze.

Strajki
spraw wzajemnie ich interesujących.
Min. Bevin omówi więc % Mashatiem 
sprawę Palestyny. Będzie on nastawaj. 
na przedstawienie tego problemu pod - we Włoszech 
czas wrześniowej sesji Generalnego 
Zgromadzenia ONZ. Uważa on bowiem, 
że nie zachodzi konieczność zastosowa 
nia przyspieszonej procedury.

Minister Bevin będzie również miał 
okazję dyskutować z min, Bidault w 
sprawie nieuzgodnionych istotnych punk 
tów, dotyczących Niemiec.

Nie wyklucza się również, że toczą -
podstawą dla podobnych pretensji au- I cy Sie obecnie w komisji atomowej spó 
stra lijśk ich kół oficjalnych. i będzie przedmiotem narad,

„Ewakuacja“ po angielsku
Gazeta egipska o pizegiupowaniu wojsk angielskich

Agencja TASS donosi z Kairu:
Omawiając V przegrupowyWanię wojsk 

angielskich z głównych miast Egiptu 
do strefy Kanału Sueskiego, gazeta 
„A l - Kutia“ , w artykule zatytułowanym 
„Ewakuacja wojsk angielskich z miast 
znajdujących się w granicach Egiptu“ 
pisze:

„Organy rządowe przyjęty za ¡regułę 
ogłaszanie terminów „ewakuacji“ wojsk 
angielskich, z licznych obozów znajda - 
jących się w rejonie Kairu w -tym celu, 
by Egipcjanie myśleli, iż „ewakuacja“ 
la jest rezultatem starań i Wysiłków rzą 
du, jakie poczynił on podczas niedo
szłych do skutku rokowań an>glo-egip- 
skich.

Należałoby przypomnieć, że pczegiruipo 
wy wenie oddziatów angielskich na te 
rytorium Egiptu z- miejsca na miejsce 
nie jest jeszcze ewakuują. Przeprowa - 
dzona ona zostanie jedynie wtedy, gdy 
ostatni żołnierz cudzoziemski opuści E-
gipt i nigdy więcej do niego nie wróci. 
Rząd zgodziwszy się odłożyć ewakuacje 
wojsk angielskich do r. 1949 i nie czy
niąc nic w sprawie zmiany traktatu z r- 
1936, lekceważy prawa Egiptu“ .

Jak donosi prasa . do Port - Saidu 
przybyły niedawno trzy angielskie ofcrę 
ty wojenne z zaopatrzeniem wojsko
wym, które przewozi się do Fałdu. O- 
statnio dostarczono do tego rejonu 1 -200 
czołgów angielskich.

RZYM, 8.3. (Obsł. \vł.). Jak donosi 
agencja France Presse, we Włoszech 
na znak protestu przeciwko bezwładno 
ści rządu, nieumiejącego zaradzić bez
robociu, wybuchła fala strajków 

W wielu miastach włoskich doszło do 
poważnych manifestacji. , W Umbrii i 
Abruzzach personel wielu przedsię
biorstw postanowi! strajkować 24 godzi 
ny, wyrażając w ten sposób solidarność 
z robotnikami przedsiębiorstw nafto
wych, którzy zaprzestali pracy na znak 
protestu przeciwko niesprawiedliwym 
i krzywdzącym - ich 'kmegów sankcjom- 

Robotnicy przedsiębiorstw «Anaołdo» 
i «Sampierdarena» również rozpoczęli 
strajk i chcąc zaprotestować- przeciwko 
podwyższeniu podatków z zarobku, żabio 
kowali całkowicie ruch kołowy na kil
ka godzin. Pracownicy drogowi w y 
sunęli ze swej strony nowe żądania 
natury gospodarczej.

Mowa fala mrozów
w ZSRR

MOSKWA, 8.3 (Obsl. wł.). Jak dono
si radio moskiewskie, nad ZSRR prze
chodzi nowa fala silnych mrozów. We- 
c-ług danych radzieckich stacji meteoro 
logicznych, temperatura wynosiła wczo
raj: —23 stopnie w Woiógdzie, —18 
stopni w Leningradzie. — 15 w Archan 
gielsku, i — l i  stopni w Mińsku.

Naród grecki cierpi głód
Brytyjski tygodnik
0 nowych aresztowaniach

LONDYN, _ 8-3. (Obsl. wl.). Angiel
ski tygodnik «Trlbune» komentując 
wiadomości o nowych aresztowaniach,, 
zarządzonych w Grecji przez generała 
Zervasa, pisze:

«Grecja gwałtownie potrzebuje po
mocy. Twierdzenie, że stoi ona ni) 
progu bankructwa, nie jest bynajmniej 
przesadą. Naród grecki cierpi głód. 
rząd zaś. nie zrobił nic, by usunąć o- 
gromne szkody, spowodowane wojną
1 podjąć gospodarczą odbudowę.

Jednak wszelka pomoc, udzielona c-
becnemu rządowi, nieuchronnie wzmo
że i zaostrzy jeszcze prześladowania, 
skierowane przeciw lewicowym elemen
tom Może to doprowadzić jedynie do 
zaognienia wojny domowej. Poza tym, 
-sądząc z dotychczasowych stosunków, 
jest mato prawdopodobne-, by rząd użył 
pomocy, której żąda od zagranicy, dla 
dokonania poważnej odbudowy w inte
resie narodu greckiego. Obecny rząd 
grecki nie tylko składa się ze skrajnie 
prawicowych ugrupowań politycznych., 
ale jest zarazem rządem wielko - kapi- 

I talistycznym w najściślejszym tęgo sło- 
l wa znaczeniu».

Fabryka „Bała“ bez Baty
Jak pracuje znacjonalizowany przemysł w Czechosłowacji

Znany i w  Polsce przed wojną „k ró l“ 
obuwiany, Bata, był właścicielem ca
łego prawie miasta Ż lin , na Morawach 
w  Czechosłowacji, W jego gigantycz
nych przedsiębiorstwach pracowało po 
nad 50 tys. robotników.

Całe życie robotnika, od kołyski do 
śmierci, zależało od Baty. Do niego na
leżała k lin ika  położnicza w  Zlinie. 
Wszystkie szkoły były w jego rękach. 
Jego własnością też były wszystkie k i
na w  mieście. Jasne, żę i prasa była w 
rękach Bata. Do niego też hfllćżaly 
wszystkie sklepy spożywcze i inne 
przedsiębiorstwa handlowe. Miasto Ba 
la — Z lin  — było państwem w pań
stwie. Ruch zawodowy był w  tym 
„królestw ie“  bezlitośnie tępiony. Bata 
tw ierdził cynicznie: „Związek Żawodo 
wy — to ja “ . W swoich przedsiębior
stwach wprowadził system niewolni
czej praw ie eksploatacji. Stosując te r
ror i demagogię społeczną, wyzyskiwał 
robotników w  niesłychany sposób. Ro
botników jego przedsiębiorstw nazy
wano „niewoln ikam i Baty‘‘.

W latach hitlerowskiej okupacji 
przedsiębiorstwa Baty były głównym 
dostawcą obuwia dla niemieckiej ar
mii. Hordy H itlera, maszerujące po 
szlakach Europy, były obute przez 
przedsiębiorstwa Baty, lecz robotnicy 
Baty nienaw idzili zaborców, nie chcie
li obsługiwać machiny wojennej H it
lera. Niemało robotników z przedsię
biorstwa Baty walczyło w  szeregach 
oddziału partyzanckiego „Jan Ziżka“ 
— jednego z największych w  Czecho
słowacji. Gestapo wysłało do Zlins, spe 
cjalną grupę esesowców dla złamania 
uchu oporu Jeden z przywódców tej

wym, k tó ry  zasiadał w  sali kinowej w 
Zlinie. W yrok śmierci na tego kata lu 
du czechosłowackiego spotkał się z po
wszechnym uznaniem.

W końcu 1944 r. nalot sojuszników 
Zniszczył najważniejsze oddziały fabry 
czne, składy materiałów i chemikalia. 
Lecz już  po 10 dniach, po wyzwoleniu 
w  m aju 1945 r., robotnicy przejęli 
przedsiębiorstwo w  swoje ręce. Stare 
kierownictwo, splamione współpracą 
z Niemcami, zostało usunięte, robotni
cy i urzędhicy w ybra li nowy zarzad 
fabryk i, jednocześnie została wybrana 
Rada Zakładowa, która kontroluje o- 
becnie działalność przedsiębiorstwa, 
bierze udział w  opracowaniu planu 
produkcji i określeniu cen sprzedaż
nych.

Fabryki Bata w Z lin ie są najw ięk
szym znacjonalizowanym przedsiębior
stwem w  nowej Czechosłowacji. Są 
one obecnie symbolem demokratyczne
go rozwoju nowej Czechosłowacji. 
Przed nowym kierownictwem stanęły 
trudne zadania. Niemcy zniszczyli w 
tym okręgu setki mostów tak, że przed 
siębiorstwa Bata zostały odcięte od 
świata. Robotnicy przystąpili do pra
cy, do odbudowy zniszczeń i w  k ró t
k im  czasie puścili fabrykę w  ruch.

Obecnie 50 tys. robotników Baty w y 
puszcza większy asortyment towarów, 
niż przed wojną. Fabryki produkują o- 
buwie, pończochy, pastę do obuwia," za 
bawki, wyroby galanteryjne, opony sa
mochodowe, pasy transmisyjne i no
woczesna maszyny obuwnicze

W październiku 1945 r  został wyda
ny przez rząd czechosłowacki dekret 
o nacjonalizacji przemysłu. Mimo bra-

! bandy, Raszkę, z rozkazu którego za- ku s iły  roboczej produkcja, wyniosła 
| mordowano setki ludzi, odpowiadał I wkrótce 80 tys. par obuwia dziennie. . 
j niedawno przed trybunałem narodo-1 Robotnicy postanowili doprowadzić do

200 tys. par dziennie i zmierzają ku  te
mu celowi.

Doświadczenie fabryk Bata przejęły 
inne znacjonalizowane fabryki, szcze
gólnie w  dziedzinie produkcji, przygo
towania kadrów, wymiany ddświad- 
czeń oraz społecznej i ku ltu ra lne j ob
sługi robotników. W Z lin ie rozwinęła 
się szeroko działalność robotników w 
dziedzinie racjonalizacji pracy i  w y 
nalazczości. Powstały tu w  w illach i 
przepięknych domach byłych obszarni
ków  i przemysłowców domy ku ltu ry  
i k luby młodzieżowe. W jednej z w ill 
otworzono sanatorium dla dzieci. Fa
bryka posiada własne sanatorium i 
dom wypoczynkowy.

Dla zaopatrywania robotników w 
produkty żywnościowe Związki Zawo
dowe zorganizowały gospodarstwo 
ptactwa domowego i nabiałowe, oraz 
wielką piekarnię. Obecnie cała sieć 
handlowa miasta, która dawała ogro
mne zyski dodatkowe Bacie, znajduje 
się w rękach spółdzielczości. Przy fa 
bryce istnieje szkoła muzyczna, biblio 
teka, szkoła sztuk plastycznych. W y
dział K u ltu ry  Związku Zaw. zorganizo 
wał kursy ogólnokształcące, orkiestrę 
Symfoniczną, własny teatr. Przy fabry 
ce zbudowano piękhy basen do pływa
nia i stadion sportowy.

Tak żyją i pracują fab ryk i „Bata“  
bez Baty. Obecnie na Wszystkich od
działach fabryk i wre praca przy w y
konaniu dwuletniego planu odbu
dowy. :

A „zdetronizowany“ Wskutek prze
mian społecznych, które zaszły w Cze
chosłowacji. „k ró l obuwiany“  , Bata, 
ma stanąć wkrótce — jak donosi pra
sa — przed sądem ludowym, oskarżo
ny o zdradę kra ju  i współpracę z 
Niemcami.
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G Ł O S  W Y B R Z E Ż A
• Kronika 
W  ybrzeża
DOM ZW IĄZKÓ W  ZAWODOWYCH 

POWSTAJE W GDYNI
W Wydziale Technicznym Zarządu 

Miejskiego w  Gdyni odbyła się ostat
nio konferencja, na które j omówiono 
sprawy techniczne, związane z budo
wą Domu Związków Zawodowych w  
Gdyni.

Ustalono, że Dom Związkowy stanie 
na placu Chrobrego.' Według opracowa 
nych planów Dom Związków Zawodo
wych składać się będzie z k ilk u  gma
chów. Wybudowany zostanie dom b iu 
row y z 80 pokojami na biura, posia
dający dwię sale dla zebrań, jedną 
w ie lką salę konferencyjną oraz halę 
wiecową.

W innych budynkach będzie mieścił 
się hotel, biblioteka, świetlica i czy
telnia. Budowa domu przewidziana zo
stała w  ciągu k ilk u  lat.

W tych dniach w  Radzie Związków 
Zawodowych w  Gdyni odbędzie się 
konferencja działaczy związkowych w 
sprawie dalszej akcji, dotyczącej bu
dowy. Plany architektoniczne domu 
wypracowane zostaną w  drodze kon
kursu.

STAN ZATR U D N IEN IA  
W M IASTACH WOJ. GDAŃSKIEGO

W Gdańsku, Gdyni, Elblągu, Lębor
ku  i  M alborku było zatrudnionych w  
styczniu ponad 137 tys. pracowników. 
Z tego w  Gdańsku w  3.447 warszta
tach pracy pracowało ponad 75 tys. 
osób, w  Gdyni w 2.190 zakładach — 
45 tys. osób, w  Elblągu 8.600 pracow
ników. Reszta przypada na M albork i 
Lębork. Elbląg rozw ija się coraz bar
dziej, jako duży ośrodek robotniczy.

CORAZ WIĘCEJ WARSZTATÓW 
RZEMIEŚLNICZYCH

Liczba warsztatów rzemieślniczych 
w Gdańsku zwiększyła się z 4.906 do 
5.135. Wzrósł też równomiernie stan 
zatrudnienia z 5.135 do blisko 13.000 
robotników.

„SPOŁEM“  W OKR. GDAŃSKIM
„Społem“  w okręgu gdańskim po

siada 13 placówek handlowych, 6 okrę 
gowych, 5 specjalnych i 5 zakładów 
produkcji. Obrót ogólny sięga 440 m i
lionów zl miesięcznie. Ostatnio nastą
piło zmniejszenie się obrotów na sku
tek zamrożenia kapitałów i zmniejsze- 
nia się obrotów towarami UNRRA.

WSPÓŁPRACA „SPOŁEM“
2E ZW IĄ ZK IE M  SAM. CHŁOPSKIEJ

W m y ś l u m o w y , z a w a r te j  między 
„Społem“  i Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej, stworzony został przez Cen 
Iralę „Społem“ specjalny dział Przemy 
słowo-Rolny, którego zadaniem jest za 
opatrywanie spółdzielni Zw, Samopo
mocy Chłopskiej w  artyku ły  niezbędne 
w  przemyśle w iejskim , jak również 
pośredniczenie w  operacjach finanso- 
wo-kredytowych, mających na celu 
podniesienie stanu gospodarki szcze
gólnie na tak zwanych resztówkach.
RADA ZW IĄZKÓ W  ZAWODOWYCH

W GDYNI ROZSZERZA ZAKRES 
PRACY

W celu usprawnienia pracy i ogar
nięcia działalnością wszystkich spraW, 
dotyczących członków Związków Za
wodowych, Rada Związków Zawodo
wych w Gdyni utworzyła ostatnio sieć 
specjalnych referatów. Między innym i 
rozpoczyna wkrótce pracę re ferat opie 
k i nad pracującymi kobietami i m ło
docianymi robotnikam i i pracowni
kami. .

OBUWIE D LA  NIEZAMOŻNYCH
Polski Czerwony Krzyż przeznaczył 

dla terenów powodziowych ostatnio 
większą ilość obuwia, które rozdane 
zostało wśród biednych w  trzech gm i
nach województwa gdańskiego.

Braterstwo narodów słowiańskich
przypieczętowane jest krwią
Wywiad z uczestnikiem powstania słowackiego por. Majewskim

Przed niedawnym czasem prasa pie
ska i czeska doniosła o odznaczeniu 
polskiego oficera por. Stanisława Ma
jewskiego wysokim odznaczeniem bojo
wym Czechosłowacji, a mianowicie 
«Voynowym Kriżetn za Osvobożdenie:>. 
Polski oficer otrzymał odznaczenie pod
czas wielkiej uroczystości, jaka odbyła 
się w ambasadzie , czeskiej w Warsza
wie. Krzyż ten został nadany dzielne
mu przedstawicielowi polskiego oręża 
w dowód uznania za udział i bojowe za 
sługi położone w ramach czeskiego ru
chu oporu, w powstaniu na terenie Sło
wacji.

Por. Majewski pełni służbę na Wy
brzeżu. dlatego^ zwróciliśmy się do no
go o podzielenie się z naszymi czytel
nikami wspomnieniami z walk na tere
nie Słowacji.

POLACY W ODDZIAŁĄCH 
CZESKO - SŁOWACKICH

— Jaki był udział polskiego elemen
tu w walkach wyzwoleńczych Słowa
cji? —. pytamy młodego., bo zaledwie 
liczącego dziś 21 lat, porucznika.

— W chwili wybuchu powstania w 
Słowacji — opowiada por. Majewski, 
— na terenach objętych powstaniem, 
znajdowała się spora grupa Polaków, 
których wojenny los tam rzucił. Ele
ment polski, zdecydowany do walki ż 
wrogiem gdziekolwiekby on był, natyeb 
miast objawił wielkie zainteresowanie 
walką narodu słowackiego. Kto tylko 
mógł z Polaków, natychmiast przystą
pił do oddziałów czesko - słowackich. 
Wierzyliśmy zresztą — mówi por. Ma
jewski — "że powojenne pożycie naro
dów słowiańskich inaczej się ułoży niż 
przed wojną, że będziemy braćmi, a nie 
wrogami. Po pewnym czasie, wobec

napiywu Polaków do oddziałów pow
stańczych, powstała konieczność powo
łania przy sztabie słowackim specjalne
go oddziału polskiego. Oddział taki 
stacjonował w Bańskiej Bystrzycy, w 
której mieścił się sztab powstańczy.

Poza tym wielu Polaków przebywają
cych na terytorium powstańczym wal
czyło w szeregach powstańczych innych 
narodowości. Polacy znajdowali się i 
wśród Francuzów, Jugosłowian, Ro
sjan itd., którzy stanęli również do

Rozwój rybołówstwa dalekomorskiego
wymaga inwesiycyj

Statki rybackie narażone są w okresie 
swej pracy na morzu i w  portach na 
wiele drobnych awarii, które można u- 
sunąć, przy podniesieniu statku z wody 
w przeciągu paru dni, a nawet kilku go
dzin. Wymaga to jednak, szybkości dzia- 
lania. Reperacja musi nastąpić natych- j 
miast po stwierdzeniu uszkodzenia, gdyż ' 
bezczynność statków rybackich przyno
si ich eksploatatorom duże straty.

Wielkie stocznie krajowe i stocznie ry
backie nie są przygotowane do natych
miastowego przyjmowania do remontu 
statków rybackich. Nie. posiadają one 
również odpowiednich urządzeń dla pod
noszenia statków rybackich z wody, tzw.
„slipów“ . Dokowanie statków rybackich 
na olbrzymich dokach je s t' nieopłacalne.

W związku z tym sfery rybackie pod 
kreślą ją konieczność instalacji urządze
nia wyciągowego dla -małych statków ry
backich.

Rozwój' naszego taboru rybackiego 
gwarantuje pełne całoroczne zatrudnienie 
dla „slipu“ . Sam tabor „Dalmoru“ wzroś
nie w ciągu roku do około 30 jednostek.
Ponieważ statki muszą być dwukrotnie 
w ciągu roku matowane, dla taboru dal-

morskiego potrzebnych byłoby 60 'w y
ciągów rocznie. Doliczyć można do te
go jeszcze około 30 wypadków drobnej 
awarii, co stanowiłoby 30 wyciągów. 
W ten sposób sam tabor .dalmorski dał
by zatrudnienia na przeszło 100 dni.

Statki rybackie pozostałych towa
rzystw połowów dalekomorskich jak i 
kutry przybrzeżne, zapewniłyby cało
roczne zatrudnienie. Wobec braku urzą
dzenia slipu, niektóre, trawlery daleko
morskie remontujemy zagranicą, plącąc 
dewizami. Niedawno statek dalmorcwski 
„Sa-turnia“ , uszkodził w porcie gdyń
skim dziób. Ponieważ remont uszkodze
nia w stoczniach krajowych trwałby 
zbyt długo, co przyniosłoby duże straty 
w połowach,’ ’ „Saturnia“  była remonto
wana zagranicą kosztem 5 milionów zł.

Koszt urządzenia slipu wynosi kilka
dziesiąt milionów zt. Zwróciłby się on je
dnak w przeciągu jednego rok-u, a naj
wyżej w ciągu dwóch lat. Zyski z po
siadania slipu byłyby znacznie większe, 
gdyż zmniejszyłyby ilość, bezczynnych 
dni naszego, taboru rybackiego, powodo
wanego oczekiwaniem na remont w stocz 
niach.

Przed pierwszą powojenną podróżą
Roboty malarskie na M/S „Sobieski*

Dzięki zastosowaniu naukowej or- ■ stolarskim' było niezwykle uciążliwe, 
gańizacji prący, oraz dzięki wprowa-1 długotrwałe i łatwo ulegano usjKodze- 
dzeniu nowoczesnej techniki mogli niu, natomiast 'lak ie^ jy f ńitrobłonikowe 
współpracownicy firm y „Fellmanna“ ,'l Są odporne na wszelkie alkalia, Daw-
zatrudnieni na „Sobieskim“ , wykonać 
tak -wielką, pracę .w,,stosunkowo krój--, 
kim czasie, a wyrażającą się zużyciem 
8 ton różnych materiałów malarskich 
przy odnawianiu samych wnętrz „So
bieskiego“ . Jeszcze wiele ton różnych 
farb będzie zużytych do wykończenia 
wnętrza i pomalowania kadłuba.

Surowiec malarski jest dostarczany 
wyłącznie przez przemysł . krajowy. 
Między innymi pochodzi z fabryki. 
,Nobiles“ we Wrocławiu i fabryki 
,Daol“ w Oliwie oraz z zapasów za
kładów malarskich Fellmanna. Tzwi 
złotko do dekoracji sali balowej, któ
ra słusznie zwać się będzie złotą sa
lą, sprowadzono z Warszawy, z firm y 
Bogusławski. Jest to prawdziwe 14-ka- 
ratowe złoto w arkusikach 12 x 12 cm, 
grubości 1/100 mm. Tymi arkusikami 
specjalista złotnik pokrywa ściany o 
przestrzeni setek metrów kwadrato
wych. Na pozłocenie całej sali balowej 
zużyje się tysiące takich arkusików, 
które specjalną metodą nakleja się 
na ściany, tzw-. mixionem.

„S ob iesk i“  posiada ściany w  na tu ra l 
nym  ko lorze drzewa, p okry te  systemem 
n itro p o litu ry . Obecnie n ie  po le ru je . Się 
ścian daw nym  systemem sto la rsk im , 
lecz w ykonu je  się pracę systemem 
na tryskow ym , używając la k ie ró w  n itro  
b łon ikow ych , a lka liczno - odpornych.

Dawniejsze polerow anie systemem

TEATRY
M IE JS K I — „Wybrzeże“  — Gdynia, 

Plac Grunwaldzki, godz. 19.30 —^ko
media Szaniawskiego pt. „Żeglarz1, w 
reżyserii, Iw o Galla.

M A R Y N A R K I W OJENNEJ — Gdy
nia, Skwer Kościuszki 12, godz. 19.30— 
premiera komedii „Mąż i żona“  w  re
żyserii W. Jarszewskiej.

D R A M A T Y C Z N Y  w  Sopocie, ul. Ro
kossowskiego 39-41, godz. 19.30 ko
media „Rozkoszna dziewczyna“ , w  re
żyserii J. Merunowicza.

K I N A
G D Y N IA  — „Warszawa“ — Paweł 

i Gaweł. „Atlantic" — Paweł i  Gaweł. 
GRABÓW EK — „Fala“ — Gunga

Din. . ,, _
C H Y LO N IA  — „Promień ‘ — Cza-

1 GDAŃSK — „Światowid“ — Cichy
lasek. , ,

SOPOT — „Bałtyk“ — K latka sło- 
wieża. „Polonia“ — Ulica złoczyńców.

WRZESZCZ — „B a jka“  — Zapo
mniana melodia. ,

O LIW A  — „Polonia1 — Zakazane 
piosenki.

SŁUPSK — „Polonia“— Górą dziew
CZ®-ta - ....TCZEW  — „Wisła1' — Ulica zło
czyńców. _  ,

LĘBO RK —  „Fregata1 — Zakazane
piosenki. . ■ nlr

PUCK — „Mewa“ — E lw ira Madi-

niej człowiek musiał polerować kabi
nę przez’ Sn dnł, a: dzriń to! zrobi w cią
gu jednego dnia, mając rezultat lep
szy i trwalszy.

Inne, kabiny i pomieszczenia na 
„Sobieskim“ są malowane systemem 
natryskowym, farbą lakierowo-wosko- 
wą o 75. proc. połysku. Wszystkie wen
tylatory, wietrzniki, nawiewniki oraz 
iluminatory pokrywa się białą emalią 
nitrobłonikową.

Maszyneria natomiast będzie pokry
ta specjalnym lakierem ciepłoodpor-
nym.

Dla upamiętnienia prac swego ze
społu pracowniczego mistrz Fellmann 
z Sopotu pokryje na własny koszt 
ramę portretu Sobieskiego szczerym 
złotem:

Rzemiosło Gdańskie wkłada wiele 
serca i zapału w swą pracę na M/S 
„Sobieskim“ , pragnąc, by „Sobieski“ 
godnie się prezentował w swej pierw
szej podróży.

Gdy tylko warunki atmosferyczne 
na to pozwolą (obecnie „Sobieski“ jest 
otoczony bryłą lodową grubości 
130 cm) malarze przystąpią do odma
lowania kadłuba i jak to jest prze
widziane w umowie, na początku 
kwietnia „Sobieski“  w godowej sza
cie wyruszy w swą pierwszą powojen
ną podróż pasażerską do Ameryki Po-

Drobne spółdzielnie spełniły swe zadanie
Nowe warunki wym agaj reorganizacji

gan.
WEJHEROWO 

ssane piosenki.
„Świt“ Żaka-

Nowe formy życia gospodarczego 
tworzącego się po ^o jn ie  przeznaczy
ły  poważną rolę dla sektorU spółdziel
czego. Szczególnie wielkie zadanie 
przypadło spółdzielczości w aprowi
zacji naszego kfaju, przy rozprowadza 
niu artykułów spożywczych wśród 
szerokich mas ludności.

Zadania te pomogły wypełnić w iel
kim miejskim spółdzielniom spożyw
ców drobne spółdzielnie, tworzone 
przy poszczególnych zakładach pracy. 
Każda z tych małych spółdzielni nie 
tylko rozprowadzała towary kartkowe 
wśród swych członków, ale i wyszuki
wała najtańsze źródła zakupów towa
rów pozakartkowych, przyczyniając 
się w ten sposób do stabilizacji cen.

W ciągu dwuletniego okresu odbu
dowy nastąpiła dość znaczna stabili
zacja życia gospodarczego. Ukształto
wały się już stałe źródła dla zakupu 
różnych towarów, ustabilizowały się 
koszty przewozu, marża zarobkowa.

Stwarza to konieczność rewizji ce- j

„Pagedu“ , BOP, Stoczni, pracownicy 
departamentu morskiego, Związek 
Transportowców, skarbowcy, Politech
nika Gdańska, Akademia Lekarska i 
wiele innych.

Utrzymywanie aparatu handlowego 
przy zaopatrywaniu małej ilości lu
dzi jak i koszta przewozu małych 
ilości towarów znacznie podwyższają 
ceny towarów.

Czy, nie byłoby wskazanym prze
prowadzić połączenie się tych wszyst
kich spółdzielni z powszechnymi miej
skimi spółdzielniami spożywców, któ
re koszty zdobycia towarów, rozłożo
ne na setki tysięcy kg, mogą obliczać 
znacznie taniej.

Zarówno spółdzielnie spożywców w 
Gdańsku, jak i w Gdyni posiadają sieć 
przedstawicielstw zakupów w całym 
kraju. Mają one możność zdobycia to
warów po najniższych cenach. Zwięk
szone kapitałem tych wszystkich 
małych spółdzielni i tysiącami nowych 
członków, mogłyby one jeszcze bardziej

lowości istnienia małych 
spożywców P° różnycji 
pracy.

Na terenie Wybrzeża istnieje kilka-

spółć-'-’ ni j ożywić swą działalność i Przynieść 
zakładach | jeszcze większe korzyści swym człon- 

; kom.
Z w iązk i Zawodowe powinny

mi własne spółdzielnie spożywców po
siadają: p racow nicy rybo łów stw a
morskiego, administracji morskiej,

prze
noście tak ich  spółdzie ln i. M iędzy inny- ; dyskutow ać to  zagadnienie, omówić

je z działaczami spółdzielczymi i w y. 
ciągnąć odpowiednie wnioski.

J.

• i i

łudniowej i sprezentuje zagranicy dzie-

walki ze wspólnym wrogiem o wol
ność Słowacji. Wszyscy Polacy nosili 
zawsze specjalne odznaki o barwach 
poiskiełj, umieszczone na rękawach.

Oddziały partyzanckie, walczące o 
oswobodzenie Słowacji, stanowiły 
prawdziwą mieszaninę narodowościową. 
Pęd moim dowództwem 1— wspomina 
por. Majewski — znajdowali się przed
stawiciele 7 narodowości. W związku 
z tym każdy rozkaz był tłumaczony na 
kilką języków.

Z kolei pytamy por. Majewskiego 
o konkretne wyczyny bojowe, które 
przyniosły mu tak wysokie odznaczenie 
Czechosłowacji.

— Oddział przeze mnie dowodzony 
— odpowiada rozmówca — składał się 
z przeszło 7 narodowości. Nękaliśmy 
wroga w walce podjazdowej i sabotażo 
wej, gdzie tylko się dało. Daliśmy się 
mu dobrze we znaki. Najważniejszą 
akcją oddziału było wysadzenie najwięk 
sźego tunelu kolejowego, w Słowacji 
pod Strecznem i zasypanie pod jego 
gruzami olbrzymiego niemieckiego tran
sportu wojskowego. Podczas tej akćji 
zginęły tysiące hitlerowców. _ Zniszczo
na została również wielka ilość amu
nicji.

PIERWSZY ZNISZCZONY CZOŁG
Twarz por. Majewskiego rozjaśnia 

się. Oczekujemy wyznania o akcji, 
która miała dia niego największe zna
czenie i pozostawiła najmilsze wspom
nienia. Opowiada o niej z dumą. Por. 
Majewski zniszczył po wybuchu powsia 
pi a słowackiego pierwszy niemiecki 
czołg. Ten wyczyn zyskał wówczas 
wielkie uznanie powstańczego dowódz
twa i był wielokrotnie’ omawiany przez 
radio słowackie i prasę. Wyczyn len 
przyczynił się właśnie do otrzymania 
odznaczenia bojowego.

— W walkach, tych przedstawiciele 
różnych narodów słowiańskich — mó
wi na zakończenie pór. Majewski — 
nawiązali prawdziwą przyjaźń, nić 
wspólnoty słowiańszczyzny, której nic 
nie zdoła zerwać. Wszyscy, którzy wal
czyliśmy o wyzwolenie Słowacji, po
siadamy tam serdecznych przyjaciół, 
a udział nasz w walkach wiąże na za-

ło rąk robotnika i rzemieślnika poi- ! wsze przyjaźnią, nasze bratnie narody, 
skiego. W. Zd. K. L.

Wymieniamy dorsze na śledzie
Pasztet rybny i szproty jada do Ameryki

Gospodarka rybna wymaga wym ia
ny ż zagranicą. N.p. rynek polski chło
nie każdą ilość śledzi Jako towar t łu 
sty (20 proc. tłuszczu), a unika dorsza 
(2 proc. tłuszczu). Zagranicą stosunek 
jest odwrotny. Dorsz jest około 30 
proc. droższy od śledzia. Zag'ranica za 
chwycą się dorszem, ceniąc jego deli
katne mięso oraz brak tłuszczu.

Pozostaje więc konieczność eksportu 
dorsza oraz im portu śledzia. Zadaniem 
o mniejszym znaczeniu gospodarczym 
jest eksport luksusowych ryb : łososi i 
węgorzy. Przed polskim przemysłem 
konserwowym stoją otworem rynk i 
kra jów , nie posiadających morza: Cze 
chosłowacji, Austrii, Bułgarii, Węgier. 
Jakość naszych konserw rybnych prze

wyższa w  niektórych gatunkach kon
kurencję zagraniczną.

Ostatnio Państwowe Zakłady Prze
twórstwa Konserwowego otrzymały 
np. zamówienia z Am eryki na pasztet 
rybny i szproty w  oliw ie. Polskie kon
serwy rybne mają dane na to, aby 
stać się w ie lk im  artykułem  eksporto
wym- A rtyku łem  takim , jakim  był poi 
ski bekon i polska szynka. Sztab in- 
żynierów-chemików pracuje na W y
brzeżu nąd ulepszeniem jakości kon
serw; inżynierowie-mechanicy — nad
dostosowaniem urządzeń do osiągnię
cia odpowiedniego tempa produkcji; 
specjaliści naukowej organizacji pra
cy — nad zmniejszeniem kosztów pro
dukcji; wreszcie handlowcy -— badają 
wymagania zagranicznych odbiorców.

Z naszych 
portów

KUTRY RYBACKIE 
OTRZYM AJĄ MOTORY

Stocznie rybackie w  Gdyni w  naj
bliższym czasie otrzymają dla budo
wanych ku trów  rybackich motory z 
Danii, k tó re  już na miejscu poddawa
ne będą badaniu mocy silnika. W tym 
celu w  Gdyni już w najbliższym cza
sie powstanie- tzw. stacja prób. Pro
dukcja ku trów  rybackich w  stoczni 
gdyńskie j. odbywa się seryjnie i to 
typu polskiego „M ir  20a‘‘.

S TATK I POLSKIE W OBCYCH 
PORTACH

Trudności w  żegludze unieruchomi
ły  szereg statków polskich w  różnych 
portach Europy Pin. S/s „Borga11 cze
ka na poprawę warunków żeglugo
wych w Ronne (Bornholm). S/s „H el“  
—w  Goeteborgu, s/s „Borysław“  — w  
Kopenhadze. Do Kopenhagi s/s „B o ry
sław“  dotarł przy pomocy lodołamacza. 
Na pokładzie statku znajduje się oko
ło 7.500 w orków  poczty dla Polski. S/s 
„W ilno“  znajduje się w  porcie norwe
skim Krystiansan, mając na pokładzie 
pierwszy po wojnie transport ryby z 
Narwiku. S/s „Poznań“  znajduje się w 
Lubece. Statek wiezie masowy ładu
nek do Holandii. W kanale K ilońskim  
znajduje się s/s „K raków “ . W porcie 
Islandii, Reykjavik, znalazł schronie
nie s/s „L u b lin “ .

S TA TK I POLSKIE 
N A  MORZU ŚRÓDZIEMNYM

Komunikację między portam i Le- 
wantu, a portam i Pin. Europy u trzy 
mują między innym i dwa polskie stat
k i: „Lew ant“  i m/s „Lechistan“ . M/s 
„Lew ant“  przywiózł ostatnio mieszany 
ładunek z H a ify  do Antw erpii. M/s 
„Lechistan“  po polepszeniu się warun 
ków żeglugowych wyjdzie z Gdyni do 
Amsterdamu, wioząc ładunek maso 
wy i drobnicę. Z Amsterdamu statek 
uda się do Antw erpii, skąd zabierze 
tGwary, przeznaczone dla portów Mo
rza Śródziemnego.

SZKOLENIE
RYBAKÓW  DALEKOMORSKICH
W marcu br. kończy się pierwszy 

kurs teoretyczny w Szkole Rybaków 
Dalekomorskich, prowadzony przez 
Państwowe Centrum Wychowania 
Morskiego w  Gdyni. Na kursie tym 
kształci się około 49 osób. Uczniowie 
po zakończeniu kursu- teoretycznego 
zostaną zaokrętowani na dwa statki 
połowów dalekomorskich, znajdujące 
się w  adm inistracji „Dalm oru“ .
SPRZĘT DLA PORTU GDYŃSKIEGO

Poza dźwigami pochodzącymi ? de
mobilu amerykańskiego dla użytku 
Biura Portowego w Gdyni, przewi
dziane są tego samego pochodzenia: 
ciągnik - dźwig o nośności 1 tony 
i napędzie benzynowym oraz elek
tryczne wózki akumulatorowe.

ODWODNIENIE ŻUŁAW
Odwodnienie Żuław  stało się p ie rw 

szoplanowym zagadnieniem państwo
wym. Na sprawę tę są dziś zwrócone 
oczy całego kra ju. Na zagospodarowa
nie Żuław przeznoczono 300 m il. zł. 
Poza tym  Związek Samopomocy Chłop 
skiej otrzymał dla Żuław tysiąc ton 
zboża od bratnich spółdzielni z głębi 
kra ju .

Praca na Żuławach przebiega w 
trzech etapach: odwodnienie, osusza
nie i zagospodarowanie. Dotychczas 
osuszono całkowicie 2.500 ha, zaś od
wodniono już .54 tys. ha.

Z życiu związków zawodowych

Związek Robotników Budowlanych
potężna organizacja zawodowa

Olbrzymi wkład robotników budowla
nych, pracujących pod kierownictwem 
polskich inżynierów nad odbudową Wy 
brzeża, jest faktem bezspornym. Wy
starcza nawet pobieżny rzut oka na to, 
co zdołano w ciągu roku odbudować, 
aby się przekonać, że robotnik budo
wlany 'nie stracił dnia pracy i swoją 
siłą fizyczną przy pomocy łopaty, _ kilo
fa, ‘ kielni. młota i innych narzędzi po
mocniczych odbudował nie tylko staie 
przez wojnę uszkodzone budowle, lecz 
wzniósł i wznosi nowe od fundamentu.

Praca trwa nawet wtedy, gdy warun
ki atmosferycznie nie sprzyjają , budów
nictwu. Nawet w okresie , najpotężniej
szych mrozów zespoły robotnicze są 
zatrudnione przy rozbiórce ruin i usu
waniu gruzów, Stwarzając warunki dla 
rozwoju budownictwa, gdy nadejdzie se 
zon budowlany.
v Roboty przygotowawcze zarówno w 
śródmieściu Gdańska, jak i we Wrzesz
czu są daleko posunięte w szczególno
ści po prawej stronie Al. Grunwaldz
kiej, która zostanie poszerzona, two
rząc pierwszorzędną magistralę komu
nikacyjną na trasie Gdańsk —- Gdynia.

Robotnicy budowlani nic ograniczają 
się tylko do wykonywania swego za
wodu, lecz , biorą oni również intensyw 
ny udział we wszystkich pracach spo
łecznych.

Najlepszą tego ilustracją jest fakt, 
¿e robotnicy i pracownicy budowlani 
zadeklarowali 2 proc. od swych zarob
ków na Społeczny Fundusz Odbudowy, 

ziorikowie oddziału Gdańskiego Zw.

nego wpłacili na odbudowę Warszawy 
677.541 zł, na apel zaś Komitetu Spo
łecznego Gdańska ofiarowali przy o- 
czyszczaniu gruzów 4.822 dniówki ro
bocze.

Robotnicy budowlani staftowią dziś 
potężną - organizację zawodową, która 
odznacza sie nic tylko liczebnością, ale 
przede wszystkim zakresem wykony
wanej pracy.

Okr. Gdański Zw. Zawód. ̂  Robotni
ków Budowlanych liczy 17-656 człon
ków zorganizowanych w dziesięciu od
działach powiatowych. Oddział Gdań
ski Związku z natury rzeczy jest naj

liczniejszy i ma w swych szeregach 
8.865 członków.

Dokształcanie zawodowe jest po
wszechnym zjawiskiem. 'Robotnicy Bu
dowlani starają się odrobić zaległości, 
i nadążyć za postępem świata również 
na odcinku kulturalnym. Wszelkie ak
cje kulturalno - oświatowe, sztuka 
artystyczna i sport są systematycznie 
prowadzone i pielęgnowane przez orga
nizację zawodową. Związek poświęca 
dużo uwagi sprawie wychowania mło
dzieży i przygotowaniu nowego na
rybku.

Zd. W.

Zdobyte doświadczenie dopomoże w pracy
Przed wyborami Rad Zakładowych

Związki Zawodowe Wybrzeża znaj
dują się obecnie w  przededniu no
wych wyborów do Rad Zakładowych. 
Okres wyborczy rozpocznie się w  koń
cu marca lub na początku kwietnia.

Obecne Rady Zakładowe pracowały 
w najtrudniejszym  okresie czasu, bę
dąc pierwszymi Radami Zakładowy
mi. Dlatego działalność ich nie zawsze 
prowadziia ku  celom, określonym 
przez statuty Rad, Rady Zakładowe 
szczególny nacisk kładły na zagadnie

itd. Ludzie, którzy weszli do p ie rw 
szych Rad Zakładowych nie m ie li do
statecznego wyszkolenia i p rak tyk i w 
pracy.

Nowe Rady Zakładowe będą mogły 
wykazać znacznie większą działalność 
na wszystkich odcinkach swój pracy. 
Dlatego w  skład Rad Zakładowych po 
w inn i wejść nowi ludzie, którzy w  cią 
gu dwóch la t pracy przy odbudowie 
Wybrzeża nabyli doświadczenia w  pra 
cy społecznej. Zagadnienie wyboru no

nie materialne, pomijając dość często j  wych Rad Zakł. powinno być potrak* 
sprawy oświątoWo-kułturałne, sprawy I towane bardzo poważnie przez władze 
podniesienia wydajności pracy, oszczę- j Związków Zawodowych, jak i przez 

Zaw Robotników Przemysłu Budowla-1 dności w gospodarce przedsiębiorstwa I ogól ludzi pracy.
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Ilu będzie ludzi za 300 lat?
Przy umiejętnym zastosowaniu środków technicznych otrzymane urodzaje
znacznie przekroczą potrzeby żywnościowe ludzkości

Nr 68 (81$

Amerykańskie „Biuro Ludnościowe' 
pokusiło się o następujące obliczenie: 
jeśB ludzie będą się mnożyli w ciągu 
najbliższych 300 lat w tempie ostatnich 
kilku stuleci, ich liczba na ziemi wzro
śnie... dziesięciokrotnie. Czy ziemia, któ 
rą mamy pod stopami, wykarmi te ro
snące miliardy głodnych ust?
NIE SPRAWDZIŁY SIĘ, PROROCTWA 

MALT HUSA
Nie po raz pierwszy ludzie zadają so

bie to pytanie. Angielski ekonomista 
Tomasz Robert Malthus blisko 150 lat 
temu w swojej słynnej rozprawie od 
malował straszny obraz nieuniknionej 
zagłady rodu ludzkiego. Miała ona na
stąpić skutkiem stałego, geometryczne
go wzrostu zaludnienia naszego globu, 
za którym nie nadąży nigdy produkcja 
środków żywności. Proroctwa Tomasza 
MaWhitłsa, który wręcz nawoływał współ 
ezesnych, aby pozostawali w sianie bez

•  • •
MASZYNA DO SZYCIA... SKORY 

ludzkiej została skonstruowana przez 
jedną z amerykańskich fabryk narzędzi 
chirurgicznych i przyrządów lekarskich. 
Zastosowanie tej maszyny odda niewąt
pliwe usługi przy bardzo ciężkich nawet 
operacjach i będzie zaliczone jako jedna 
z najnowocześniejszych zdobyczy współ 
czesnej chirurgii.

TRAGICZNY LOS ŚPIEWAJĄCYCH 
PTAKÓW stanowi przedmiot troski 
francuskich zoologów, którzy ostatnio o- 
publikowali wysoce interesującą staty
stykę, opartą na długotrwałej obserwa
cji. Wynika z ttiej, że na 20 młodych 
ptaków śpiewających 17 ginie już w 
pierwszym roku życia. Zaledwie dwa lub 
trzy mają możność rozmnożyć się w na 
stępnym roku. I te mają małe szanse 
zachowania potomstwa. Z obserwacji w 
pewnym parku wynika, że na 67 gniajd 
ptasich 41 pada ofiarą kotów i wiewió
rek.

LEKARZ PAŃSTWOWEGO INSTY
TUTU DENTYSTYCZNEGO W OHIO, 
DR HAMILTON Robinson twierdzi, że 
na czyszczenie zębów na ogól ludzie po
święcają zbyt mało czasu, przeciętnie 
bowiem nic przekracza się 67 sekund, 
podczas gdy prawidłowe wyczyszczenie 
ich wymaga przynajmniej 3 minut. W 
jaki sposób czyścimy zęby wskazuje in
na statystyka. Przeciętnie osoba czysz
cząca zęby wykonuje 267 ruchów, w cią 
gu 67..sekund. 37 proc. ludzi czyści zęby 
w „kółko“, 36 proc. w poprzek, 24 proc. 
w górę i w dół. Na 404 osoby używało 
pasty do.,zębów 276, proszku 75, a wody 
do ust 47. Zwykłej wody używało tylko 
6 osób . . .

żeranym i nie płodzili dzieci — nie spraw
uzdy się.

Liczba ludzi na ziemi wzrosła od te
go czasu kilkakrotnie i rośnie nadal, ale 
jednocześnie wzrasta w sposób, o któ
rym marzyć nie śmieli ludzie 150 lat 
temu, władza człowieka nad przyrodą.

ŻYWNOŚCI LUDZIOM 
NIE ZABRAKNIE

Umiejętność wydobywania z ziemi 
m-e,przebranych ilości pożywienia prze - 
ścignęia znacznie .tempo przyrostu na
turalnego. Jest rzeczą wiadomą, że gdy 
byśmy zastosowali na półach uprawnych 
wszystkie dostępne w chwili obecnej 
środki techniczne znane sztuce agrono
micznej, zebralibyśmy urodzaje znacz
nie przekraczające potrzeby żywnościo
we ludzkości.

Kolosalny postęp chemii umożliwia 
dostarczenie roślinom w nadmiarze 
wszystkich nieodzownych dia ich roz- 
woju_ związków chemicznych. Zasługi 
chemii dła rolnictwa znakomicie wspie
rają wynalazki i zastosowania współ
czesnego przemysłu mechanicznego. • 
Dziesiątki nowych typów maszyn -rolni- 
cz>en umożliwia dziś — przynajmniej 
teoretycznie — niebywałą intensyfikację 
i racjona.izację uprawy roli. Wiele jed- 
na.< przemawia za tynv że stosowanie 
naj-nowszych zdobyczy biologii, chemii i 
mechaniki w  dziedzinie uprawy roli do
piero się rozpoczyna.

PUSTYNIE
MOGĄ STAc SIĘ ZAMIESZKAŁE
Jednym -z przejawów tego -przewrotu 

są kolosalne prace, prowadzone obecnie

na różnych - kontynentach, mające na cc 
iu opanowanie i -zagospodarowanie pu
stynnych obszarów, uchodzących do - 
iychczas za nicnadające się "pod uprą - 
w?-. Są to przedsięwzięcia bardzo trud
ne i śmiałe. Chodzi w nich często o 
gruntowną zmianę warunków, stworzo
nych w  ciągu -milionów lat przez samą 
przyrodę;^ o zmianę ukształtowania po - 
wierzchni i krajobrazu, odwrócenie bie
gu rzek, stworzenie nowych masywów 
leśnych na nagich abocza-ch górskich, 3 
w konsekwencji o przemianę tak nie - 
zmiennych, zdawałoby się, warunków 
przyrodniczych jak temperatura, opady 
atmosferycznie i wiatry.

Terenem tych _ gigantycznych do
świadczeń są m. i nu, -pewne środ kowe 
Stany Ameryki Północnej, wielkie ob
szary sowieckie  ̂Azji Środkowej, skali
ste, zbocza  ̂palestyńskich wzgórz, wresz 
cic Australia, którą z pełną słusznością 
nazywają „pstrym“  kontynentem.

Australia należy do najrzadziej zalud 
ri-ionych zakątków ziemi. ' Jednocześnie 
j-est ona krajem najmniej zalesionym. 
(Zaledwie 1 proc. jej -powierzchni stano
wią lasy). Nie jest -to bynajmniej przy
padkowy zbieg okoliczności. Brak iasów 
powoduje, że woda, pochodząca z opa
dów, nawet wtedy, gdy są one znacz- 
ne, spływa bardzo szybko i całkowicie 
do -rzek i morza, unosząc przy tym ze 
sobą z powierzchni ziemi u-r-cdzajną g!e

Powiększenie/ powierzchni leśnej w 
Australii mogibby wpłynąć decydująco 
n-a zmianę warunków życia na wielkich 
po.aciach tego k-c-nfy-nentu, znacznie po

większyć obszary nadające się do .sko
lonizowania. Obliczono, że gtlyby pla
ny rządu australijskiego zostały urze
czywistnione, dałoby to możliwość po- 
wiięksizcnia ludności tego- kraju do 22 
milionów, tzn. je j potrojenia. Kampania 
zalesienia jest pomyślana na wielką bar 
d-zo skalę. Wydatki z nią związane w 
pierwszy-m pięcioleciu wyniosą od 6 do 
8 milionów fr. rocznie.

WALKA Z OGNIEM
Największym postrachem australij

skiego lasu jest ogień. W suchej porze 
roku pożar może zniszczyć w ciągu nie 
wielu dni dzieło pokoleń. Wśród wiel - 
kiej ar-mii leśników, gajowych, agrono
mów^ botaników, jaką zmobilizował po 
wojnie rząd a ustna li js Id, bynajmniej 
me ostatnie miejsce zostało udzielone 
specjalnie liczne i służbie przeciwpożar© 
wej dysponujące» hajnpwocześniejiseą 
aparaturą sygnalizacyjną, gaśniczą, a 
nawet -specjalnym lotnictwem. Obszary 
leśne przecięto szerokimi alejami,- które 
obsadza się rzędami tzw. „łamaczy og
nia“ — są "to zwarte masy* niepalnej ro
ślinności, "przeważnie mięsistych, meksy 
kańskich aloesów.

Plan- ten, który ma w dużym stopniu 
zmienić -krajobraz a nawet i klimat wie! 
kich obszarów Australii, jest wyra
zem tak znamiennego dla nas-zych cza
sów połączenia zasady planu gospodar 
czego w skali państwowej z zaśłosowa 
nie-rn najnowszych zdobyczy nau-ki i 
techniki. Zasadzie tej poddają się — nie 
zawsze do tego się przyznając — naj
więksi nawet przeciwnicy zarówno po
stępu jak i planowej gospodarka

'Teatr Narodowy w Pradze

Syntetyczne hormony roślinne
Fantastyczne kształty owoców
otrzymane na sztucznej drodze

K O S F I N A Ł Y
K^^3p O B ? T O W y  ®^trzostw bokserskich Worszowy 

_ _ _ _ _ _ _ _ I  Oobra forma Gzortka i niski poziom walk
W dniu wczorajszym, w sali Polskiej 

YMCA, zostały rozegrane finały bok
serskich indywidualnych mistrzostw 
Warszawy seniorów. Jak było do prze
widzenia już z „przedibojów“ , poziom 
walk nie mógł zachwycić--widowni.

Zaledwie 4 walki -nosiły clia-rakter bok
su, -reszta zaś — to była chaotyczność, 
słaba technika, brak Styłn i ' kondycji.

Miią niespodziankę sprawił Czoriek, 
który w ( rundzie swej walki z Sie- 
radzanem zademonstrował piękny bojo
wy 1 skuteczny boks. W pozostałych

Na ringach w kraju
w. półciężka: Wolski . iRKS «Pafa

wag»).
MISTRZOSTWA ŁODZI

Tytuły mistrzowskie w dniu wczoraj
szym zdobyli:

w. musza: Stasiak (ŁKS); w. kogu
cia: Czarnecki («Zryw»); w. piórko
wa: Woźniakiewicz («Zryw»); w. lek
ka: Mazur (Tęcza); w. póiśrednia: Kj- 
jewski (Zjednoczone);_ w. średnia: P‘ -. 
sarski (ŁKS); w. półciężka: Kosiński 
(ŁKS); w. ciężka: Jaskóia (Tęcza).

MISTRZOSTWA WYBRZEŻA
Tytuły mistrzów Wybrzeża w bok

sie zdobyli w dniu wczorajszym nastę
pujący zawodnicy: _ 

w. musza: Sowiński (MKS); w. ko
gucie: Wierzbicki (MKS); w. piórkowa: 
A-ntkiewicz (MKS); w. póiśrednia: Chy 
chla (Gedarda); w. średnia: Szyman
kiewicz (MKS); w. półciężka: Bork 
(Gryf); w. ciężka: Lick (MKS).

MISTRZOSTWA KRAKOWA
Tytuły mistrzów pięściarskich Okrę

gu Krakowskiego w dniu wczorajszym
_____  , zdobyli: w. kogucia: Tarnawski (Cra-

1 covia); _ w. piórkowa: Szczerbowski 
Milicyjny KS Łódź pokonał w me- ¡ (Cracęyi-a): w. lekka: Dudzik (Wista); 

czu zapaśniczym RKS «Legia» Kraków j w. póiśrednia: Jabłoński- (Cracovia); w. 
w stosunku 4:3. Mistrz Polski Gibas ! średnia: Matula (Wisła); w. ciężka: 
(Legia) został pokonany niespodziewa- ! Staszkiewicz (Wisła). Szćreg zawodni- 
nie przez Łazarskiego (IKP Łódź), któ- i ków nic stawiło się na ringu, dlatego 
ry został i wzmocnił drużynę MKS. nie rozegrano wszystkich spotkań.

MISTRZOSTWA OKRĘGU 
DOLNOŚLĄSKIEGO

W dniu wczorajszym zostały roze
grane we Wrocławiu finały mistrzostw 
bokserskich Okręgu Dolnośląskiego. Ty 
tuły mistrzów zdobyli (w 6 wagach, 
musza i ciężka na razie — vacat): 

w. kogucia: Faska (RKS «'Pafawag»); 
w. piórkowa: Dominiak (RKS «Gór

nik» Wałbrzych);
w. lekka: Sztołc (RKS «Pafawag»); 
w. póiśrednia: Fiszer (RKS «Zapłon» 

Jelenia Góra);
w. średnią: Kwiatkowski (RKS «Gór

nik» Wrocław);

(  To i owo w sporcie " )
Jean Borotra wygraj w Lyonie Mię

dzynarodowe Tenisowe Mistrzostwa 
Francji na kortach krytych, zwycięża
jąc w finale Szweda Johanssena 6:4, 
9:7, 5:7, 3:6. 6:4. W konkurencji ko
biecej wygrała Francuzka Landry, któ
ra pokonała swą rodaczkę Boegner 
w stosunku 6:0, 6:2.

ą> .aby .stać się pełnowartościowymchów), który wypadł d-óść blado, 
ięsciarzem. Na razie jest to  młody ;vpa h w~ w. .ś re d u ^K ^ M W k i (Budowlani*
1CV lSł«f* rłn, HakKTJ rvń.a I.- v _ __ t.ł.. __

fundach „Kajtek“  -był trochę wolniejszy, 
jednak -na ogół wykazał dobrą formę. 
Oprócz Czort-ka wyróżnić można Pato- 
rę,  ̂Tyczyńskiego, Sieradzana, Selmę, 

* ,K0Łkftwskiegf>., „N o ^ksó  
ow*!Sył ‘*4nifetrz~' wagi średniej Kosowski, 
jeszcze b. dużo musi pracować nad so
bą, aby 
pięścią;
lący“ si-ę do boksu chłopak, z. dużym 
sercem do wia-lki, a-m-bicją i żywiołowo
ścią. Najważniejsze to — że jest on 
młody. Potrzebny jest więc rn»u dobry 
tręrier, _ nie mówiąc już o starannym i 
racjonalnym treningu.

Godnym podkreślenia jest fakt zdo
bycia- znowu -po 10 latach mistrzostwa 
Stolicy przez Małeckiego, który- zresz
tą. wygrał z Selmą, niezbyt zasłużenie.

Wyniki walk fśnal-owych były nastę
pujące:

W w. muszej Pato-ra (Grochów) w y 
graj na pk-t. .po .wyrównanej walce z 
młodym Tyczyńskim (Budowlani). Spot 
kanie to by-ło na- ogól wyrównane, wiek 
sząj jednak inicjatywę miał Pat ora.

W w. koguciej Aleksandrowicz (SKS) 
po cliaotyczriej walce wypunktował Sio 
wika (Skra). Zwycięzca uzyska! dopiero 
w ostatniej' -rundzie zdecydowaną prze
wagę przy czym Słowi-k otrzymał w 
dodatku napomnienie, za „-bicie głową“ .

w  w. pionkowej Czo-rtek (Radomiak)

wygrał na punkty z ;Sieradzanem(Budo 
wiani), demonstrując dobrą forsnę.

W w. lekkiej Małecki (SKS) wygrał 
na- punkty z Selmą (Budowlani), niezbyt

i*,« * t- . ' t o  
W w. połsredmej wasiak (Radomiak)

wygrał na punkty z Majewskim (Gro -

wygrał na punkty z Krokiem (Rado
miak).

W w. półciężkiej Kołacz (Skra) zwy
ciężył na punkty Drabkowskiego (Ra
domiak). Walka- była b. -nieczysta i przy 
pominała raczej zapasy. Obaj zawodni
cy otrzymali po 2 csłtrźteżerwa.

W w. ciężkiej Archacki (Grochów) 
po zaciętej walce z będącym w dobrej 
formie Kotkowskim (Radomiak) wygrał 
nieznacznie na punkty.

W ringu sędziował ob. Kupfersztej-n. 
Widzów około 1.400.

Tytuły mistrzów Warszawy na rok 
19-47 zdobyli więc:

W. musza — Patora (Grochów).
W. kogucia — Aleksandrowicz (SKS).
W. piórkowa • Czorick (Rad-o-mia-k).
W. lekka — Małecki (SKS).
W. póiśrednia — Wasiak (Radomiak).
W. śred-nia — Kosowski (Budowlani).
W. pólcięż-ka — Kołacz (Budowlani).
W. ciężka — A-rchacki (Grochów).

(O)

Powszechnie znaną jest rola, jaką w  
ciele ludzkim odgrywają hormony. Są 
to wydzieliny pewnych gruczołów, do 
stające się za pośrednictwem k rw i do 
organizmu i  regulujące ważniejsze 
czynności życiowe.

Stwierdzono, że rośliny posiadają ró 
wnięż substancje, których działanie 
jest -podobne do hormonów zwierzę 
cych.

Pierwsze badania hormonów roś lin 
nych datują się od r. 1907, Jdedy to 
uczony duński, Boysen-Jensen, stw ier 
dził po raz pierwszy istnienie tych 
substancji. W 30 la t później, dwaj ame 
rykańscy lekarze: Charles Hammer i  
Paul Marth, wyprodukowali syntetycz 
nie jeden z hormonów roślinnych, w y 
wierający dobroczynny w p ływ  na ko 
rżenie roślin.

W dziedzinie badań nad hormonami 
roślinnym i dużą rolę odegrała przy,pad 
kowa obserwacja, Wykonana przez pe
wnego handlarza kw iatów. Złożył on 
w  swej lodowni jednocześnie ze znacz
ną ilością kw ia tó w ,. worek jabłek. Po 
12 godzinach stw ierdził, że kw ia ty  opa 
d ły z łodyg. Drogą licznych doświad
czeń ustalono, że o le jk i eteryczne, ula
tniające się z jabłek, które odczuwa
m y jako charakterystyczny zapach 
tych owoców, powodują niszczenie 
kw iatów.

Ten nieprzyjemny, dla handlarza 
kw iatów, przypadek stał się punktem, 
wyjścia dla całego szeregu badań. .Do
prowadziły one do bajecznych odkryć. 
Najpoważniejsze rezultaty osiągnął dr 
Percy W, Zimmerman.

‘Traktu jąc pomidory spaojałaym hor 
monem mógł on zmieniać dowolnie 
kształt owoców, otrzymywał owoce, po 
dobne do długich, czerwonych bana- 

!nóbH'’ia k  róńTńeż polnidóĄ^JArksztół'-' 
cie korkocią-ga, lub też wręcz niesamo
w itych kształtów. Przez skraplanie 
palm, opóźnionych w  rozwoju, po tra fił 
d r Zimmerman ocalić zagrożone zbio
ry. Udało mu się również wpłynąć na 
opadanie dojrzałych owoców kawy, co 
w  znacznym stopniu u ła tw iło  pracę 
przy zbiorach. Wreszcie przyczynił się 
do zaklimatyzowania w  Stanach Zjed
noczonych drzewa chinowego.

Dzięki stosowaniu odpowiednich hor 
monów można przechowywać kartofle  
podczas zimy, .zapobiegając kurczeniu 
się ich i  kiełkowaniu. Można również 
zniszczyć zupełnie perz na polach psze 
nicznych, skraplając odpowiednimi 
substancjami ziemię.

Przy stosowaniu pewnych pochod
nych fenolu można ogromnie przyśpie
szyć wzrost ogórków', dyni, pomidorów 
i  hiszpańskiego pieprzu. W bardzo 
k ró tk im  czasie powstają ogromne owo 
ce, całkowicie pozbawione pestek. Cie-

AZS (Warszawa) mistrzem Polski w koszykówce
Niespodziewany sukces akademików warszawskich

Koksownia „Wiktoria“ w Wałbrzychu. Gaszenie wydobywanego z pie 
ca koksu. Robotnicy rozgrzebują koks i  zalewa ją go wodą

Foto-Film

W Warszawie, w  sali Polskiej YMCA 
zakończyły się już finałowe rozgrywki 
w k-oszykowce męskiej o mistrzostwo 
Polski Walczyły o tytuł cztery drużyny 
AZS (Warszawa), KKS (Poznań), „W ar
ta“  (Poznań) i „Wisła“  (Kraków). W ro
ku ubiegłym mistrzostwo zdobył KKS 
pr-zed „Wanią“ .
.W yniki I dnia mistrzostw były nastę
pujące: KKS — „Warta“  43:29 (22:15).
Kosze dla z-wycięzców zdobyli: Kolaś- 
niewski — 18, Kasprzak —• 9, Pairy- 
kont 5, Śmigielski — 4, Girzechowiak 
— 3, oraz Tarka i Jarczyńskł — p0 2; 
dla „W arty“ : Dylewicz — 14, Iwanow

1 10 i Pawlicki — 5, Sędziowteli ob. o-b. 
Szeremeta (Warszawa) i Mochnacki (Kra 
ków).

W drugim meczu AZS p-o zaciętej i 
wyrównanej walce pokonał „Wisłę“ 
34:33 (19:16).

W zespole warszawskim wyróżnili się 
Bartoszewicz i Jaźnicki, w „W iśle' zaś 
dr Stok, najlepszy strzelec czterech ze
społów. Kosze zdobyli: dia AZS: Jaź
niom 11, Popiołek — 10, Bartosze
wicz — 8, Ul-atowski — 5; dla „Wisły“ : 
Stok — 18, Pawlik — 5, Szostak i He- 
gerle — -po 4 i Kowalówka — 2. Sędzio 
wak ob. ob. Eberha-rdt (Kraków) i 
Gzmoch (Warszawa).

Drugi dzień turnieju o mistrzostwo 
Polski w koszykówce męskiej przy
niósł dwie niespodzianki i to , dużego 
kalibru“ .

„WISŁA“  — „WARTA“  44:33 (19:24)
Pierwsze spotkanie rozegrane m-iędzv 

„Wisłą“ (Kraków) a „Wartą“  (Poznań) 
przyniosło zwycięstwo drużynie kra
kowskiej, pomimo iż do przerwy po
znaniacy prowadzili 24:19.

W drugiej połowie meczu „Wisła“ 
wzmocniła tempo i zwyciężyła całko
wicie zasłużenie.

Dla „Wisły“  kosze zdobyli: dr. Stok
— 19, Hegerle — 10, Pawlik —- 9, 
Ariet —• 4 j Szostak — 2; dla „War
ty “ : ^Szymura — 11, Iwanow — 10, 
Matysiak — 5; Dylewski, Norek 
Pawlicki •— po 2, Łobza 1.
AZS (WARSZAWA)—KKS (POZNAN)

39:28 (15:14)
W drugim spotkaniu AZS pokonał ni; 

spodziewanie zeszłorocznego mistrza 
Polski KKS, górując szybkością i prze
ważając wyraźnie przez cały mecz. 
Akademicy grali dużo lepiej niż dnia 
poprzedniego z „Wisłą“ . Kosze dla 
AŻS-u zdobyli: Jaźnicki — 15, Barto
szewicz —- 11, Popiołek — 10, Male- 
szewski i Uktowski — po 1; dla 
KKS-u: Śmigielski — 9, Jarczyński
— 6, , Kasprzak 1 Kolaśniewski — po 5 
i Grzechowiak — 3.
_ W trzecim i ostatnim dniu rozgrywek 

finałowych o mistrzostwo Polski w ko - 
szykóWće męskiej, rozegrano 2 mecze, 
a mianowicie „Wista“  krakowska spot
kała się z KKS Poznań, a AZS Warsza
wa zagra! ostatni meoz tiirnieju z „War 
tą“ poznańską. „Wisła“  niespodziewanie 
po  ̂niezwykle zaciętej walce pokonaia 
KKS w ostatnich minutach gry, zdoby
wając wicemistrzostwo, a AZS pokonał 
„Wartę“ , definitywnie zajmując pierw
sze miejsce i uzyskując tytuł mistrza 
Polski na rok 1947.

„WISŁA“  -  KKS 35:33 (17:30)
Pierwsza potowa gry mija pod zna

kiem wyraźnej przewagi drużyny po - 
znańskiej, która prowadziła 30:17. Do
skonale grał Grzechowiak, najlepszy 
strzelec KKS. Po przerwie ..Wisła“  za

czyna dochodzić do głosu. Poznaniacy 
słabną, a dopingowana przez publicz
ność „Wisła“  coraz częściej zdobywa 
kosze. Mecz ma się już ku końcowi, 
gdy Pawlik, przy stanie 33:31 ‘dla KKS 
zdobywa wyrównywujący punkt. Ostat 
nie minuty gry są niezwykle zacięte. 
Gra toczy się na zmianę bądź pod jed
nym, bądź tpo"d drugim koszem. „Wista“ 
jest szybsza i wreszcie Kowalówka zdo 
bywa decydujący punkt zwycięski, da
jący drużynie krakowskiej wicemistrzo
stwo Polski.

AZS -  „WARTA“ 41:23 (25:11)
Ostatni mecz turnieju zakończył'się 

pewnym zwycięstwem AZS. Zwycięzcy 
zagrali słabiej niż dnia poprzedniego z 
KKS, jednak na ogól zademonstrowali 
dobry poziom. Wyróżnili się: świetny w 
obronie Maleszewski oraz Popiołek w 
nąpadzie. W „Warcie“ , zespole niewy- 
równanym, dobrym był Iwanow i Szy
mura. Drużyna poznańska tylko w pew 
nej części gry pierwszej potowy potra
fiła być równorzędnym przeciwnikiem. 
Później techniczna wyższość AZS byta 
już widoczna.

Kosze dla zwycięzców zdobyli:
Jaźnicki — 13, Bartoszewicz — 12, 

Popiołek — 6, Maleszewski — 6, Zgliń 
ski — 2 i Uiatowtsiki —- 2; dla „Warty*: 
Dylewicz — 9, Pawlicki — 8, Iwanow— 
3, Matysiak — .2 i Szymura — 1. Sędzio 
wali ob. ob. Eberhardt i Mochnacki. Pó 
meczu tym odbyto się wręczenie nagród 
drużynom, biorącym "udział w misłrzo - 
sitwaeh.

Tabelka mistrzostw:
1) AZS — 6 pkt., st. kosz. 114:84.
2) ..Wisła“ —4 pkt., st. kosz. 112:110.
3) KKS — 2 pkt., st. kosz. 104:103.
4) „Warta“—0 pkt., st. kosz. 85:128.

kawę jest, że melony, ja k  dotąd, opie
ra ją  się wszelkim tego rodzaju pró
bom.

Stosując inne substancje chemiczne 
można powstrzymać spadanie jabłek i  
gruszek z drzewa, powodując kształto
wanie się bardzo silnych łodyżek przy 
owocach. Inne, sztuczne substancje, w  
nowoczesnej biochemii roślinnej, po
zwalają na opóźniania okresu kw itn ię 
cia i przesuwanie go, poza niebezpiecz
ny dlą roślin, okres przymrozków.

Część tych preparatów znajduje się 
już w  Ameryce w  sprzedaży i  jest do
stępna dla wszystkich.

Nie należy jednak sądzić, że ta jem 
nicze, syntetyczne hormony same w y
starczą, by wyczarować ogromne zbio» 
ry. Konieczne jest jednoczesne stoso
wanie odpowiednich nawozów sztucz
nych, aby roślinom dostarczyć tego, co 
jest niezbędne dla ich rozwoju.

N O W I N Y
LITERACKIE

Z miast i wsi
LEPIEJ N IIE  PIlOBOWAC 

Na 8 miesięcy więzienia i 1.000 zł 
grzywny skazany został Edward Ca
ban z Częstochowy, który z zemsty 
lzucił granat do zagrody swego są
siada, a następnie usiłował przekupić 
milicjanta, co znacznie pogorszyło jego 
sprawę.

ROSNĄ SZEREGI PARTYJNE 
W lutym organizacja krakowska 

wzrosła o 1.170 nowych członków.1 
przekraczając liczbę 10.000, w Mic- 
chowskiem organizacja wzrosła o 535 
nowych członków, w Chrzanowskiej» 
o 1.0G7.

KOŚCIÓŁ - POMNIK  
Mieszkańcy Prokocimia podjęli ini

cjatywę wybudowania kościoła pom
nika wdzięczności za ocalenie Krako
wa. Specjalna delegacja udała się w 
tym celu do Warszawy, gdzie spotka
ła się z b. życzliwym przyjęciem. Pre
zydent Bierut przesiał komitetowi czek 
na 10.000 zi jako zapoczątkowanie
składek.

LEPIEJ POŻNO N I2  WCALE 
Kraków, który nie wykazał dotych

czas należytej troski o zabezpieczenie 
materialne rodzin po poległych ofia
rach terroru reakcji, organizuje kon
cert symfoniczny na ten cel.

w  ŁODZI BRAK DENTYSTÓW  
W związku z przewidywanym uru

chomieniem kliniki dentystycznej przy 
szpitalu na Łagiewnickiej odczuwa się 
brak dentystów. 50 fotelo - godzin 
dziennie jest nieobsadzonych.

GUMA JEST ELASTYCZNA — 
CENA TEZ

Łodzi jest b. modna guma do 
żucia. PCH przydziela ją sklepom 
spółdzielczym i prywatnym po 15 zł za 
paczkę. Jednakże „dziwnym trafem" 
w sklepach gumy nie ma nigdy, na
tomiast pełno jej jest w ulicznej sprze
daży, ale po 50 zł za paczkę.
KATEDR DUŻO, ALE PROFESOROM' 

MAŁO
W Polsce istnieje 1.0SO katedr uni

wersyteckich i 399 politechnickich. 
Nie wszystkie są obsadzone — na uni
wersytetach brak jest 175 profesorów, 
na politechnikach — 168.

WŁASNY BRAT JĄ POTĘPIŁ 
W Toruniu skazana została na 3 ła

ta wiezienia przodowniczka fabryki 
Born i Schuetze, Tadrowska, która 
szykanowała Polaków i, jak stwier
dził na rozprawie jej brat, przeby
wała w towarzystwie gestapowców 
i policjantów.

PLECY, KTÓRE GO ZAW IODŁY  
Na rok obozu pracy skazany został 

adwokat krakowski, Marian Frauenglass 
który pobra! od swojej klientki 
335.000 zł twierdząc, że ma „plecy“ 
w Komisji Specjalnej i może zwol
nić jej męża.
KOBIETA, KTÓRĄ UMIE SIĘ CENlC 

Porzucona przez przyjaciela, miesz
kanka Wrocła»ivia, ob. Leokadia X, za
żądała od niego odszkodowania w wy
sokości 8 t.vs, zł. Gdy ten odmówił, 
porzucona kobieta zameldowała pro
kuratorowi, że jej niewierny kocha
nek szerzył wiadomości, mogące wy
wołać niepokój publiczny, np. że po 
wyborach wybuchnie rewolucja, cze
mu na rozprawie w sądzie grodzkim 
zaprzeczyli świadkowie. Rozprawa zo
stała odroczona.
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